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U) kabinie, tłumacza ONZ.

Rok XVII
Wydanie A

Minister Rapacki 
przybył do Wiednia

W środę o godzinie 14 mi­
nut 50 przybył do Wiednia po­
ciągiem z Warszawy z oficjal­
ną rewizytą minister spraw 
zagranicznych PRL — Adam 
Rapacki. Ministrowi towarzy­
szą: dyrektor generalny MSZ 
— Przemysław Ogrodziński, 
dyrektor departamentu w MSZ 
— ambasador Jan Druto, na­
czolnik wydziału w MSZ — 
Stanisław Południak.

W środę po południu mini­
ster Rapacki złożył wizytę pre 
zydentowi Austrii, dr. Schaer- 
fowi. następnie kanclerzowi 
Raabowi i wicekanclerzowi, dr. 
Bruno Pittermannowi, jak rów 
nież ministrowi spraw zagra­
nicznych, dr. Kreisky cmu.

PAP
(Na temat wizyty ministra 

Rapackiego w Austrii zamiesz­
czamy również aktualny ko­
mentarz — str. 2.)

Depesza powitalna 
N.S. Chruszczowa

N. S. Chruszczów wystoso­
wał depeszę powitalną do u- 
czestników konferencji kra­
jów Ameryki Łacińskiej.

Szef rządu radzieckiego pi- 
sze: ,.naród radziecki, który z 
głębokim szacunkiem odnosi 
się do pokojowych tradycji na 
rodów Ameryki Łacińskiej, 
wita z uznaniem ich dążenie 
by stać się gospodarzami w 
swoim domu, by wykorzysty­
wać bogactwa naturalne swych 
krajów dla rozwoju ekonomi­
ki narodowej, dla podniesie­
nia poziomu materialnego i kul 
turalnogo szerokich mas ludo­
wych". (PAP)

Czyżby wracał 
dawny kierunek?

Na środowej konferencji pra 
sowej prezydent Kennedy mó 
wił głównie o sprawach wew­
nętrznych USA. Kennedy skry 
tykował m. in. amerykańskie 
związki zawodowo za grożenie 
bojkotem towarów tych kra­
jów, które na rynku USA wy 
pierają towary amerykańskie. 
Kennedy oświadczył, że boj­
kot jest niebezpiecznym śród 
kiom walki, gdyż druga stro­
na może odpowiedzieć tą samą 
bronią.

Prezydent odmówił odpowie 
Gzi na pytanie, czy siły powie 
trzne USA kontynuują loty 
zwiadowcze samolotów „RB- 
47".

Prezydent USA złożył też na 
konferencji oświadczenie na 
temat stosunków amerykań- 
sko-chińskich, dowodzące, iż 
Stany Zjednoczone zamierza­
ją kontynuować wobec Chin 
dotychczasową politykę.

Jubileusz
L. Sempolińskiego

W tym miesiącu obchodzić 
będzie jubileusz 40-Iecia pra­
cy artystycznej ulubieniec pu­
bliczności. popularny aktor 
estradowy i operetkowy Lud­
wik Sempoliński. Z okazji 
swego święta wystąpi on jako 
odtwórca jednej z głównych 
ról w komedii „Słomkowy ka­
pelusz” L?biche'a w adaptacji 
Tuwima, której będzie za­
razem reżyserem. (PAP)

Przebieg obrad i wystąpienia 
wszystkich mówców na trybunie 
ONZ są równocześnie tłumaczo­
ne na 5 oficjalnych języków tj. 
na rosyjski, angielski, francuski, 
hiszpański i chiński. Sztab prze­
szło 50 tłumaczy — kobiet i 
mężczyzn — wykonuje tę trud­
ną i odpowiedzialną pracę S- 
ra wymaga nie tylko kwalh cji 
językowych, ale też szerokiej 
znajomości zagadnień między­
narodowych. Tłumacze — po 
dwóch — umieszczeni są w ka­
binach z widokiem na salę ob­
rad. Mają oni słuchawki na 
uszach i słuchając wygłaszanego 
przemówienia tłumaczą na języ­
ki oficjalne, wprost do mikrofo­
nu. Przy miejscach delegatów na 
sali obrad, a także w loży pra- i 
sowej i na galerii dla publicz- ; 
ności zainstalowane są specjalne 
słuchawki oraz przełączniki, któ­
rymi słuchający włączają się na 
odbiór jednego z oficjalnych ję­
zyków. Każdy tłumacz ma wy­
znaczone z góry dyżury, okoio 8 
zebrań w tygodniu, poświęcając 
resztę czasu na studiowanie pro­
blemów związanych z porząd­
kiem dziennym obrad oraz na 
redagowanie specjalnych słow­
ników, gdy mówcy mają poruszać 
szczególne problemy jak zagad­
nienia energii atomowej itp. Na 
zdjęciu: widok z kabiny tłumacza 
na salę obrad ONZ, w czasie 
przemówienia jednego z dele­

gatów.
Fot. — CAF

Po wezwaniu okrętów wojennych

Samowola czy niezręczność?
Spór o „uprawnicnia“ ambasadorów USA

I) zccznik Departamentu Stanu, Lincoln White, usiłował w 
czasie wtorkowej konferencji prasowej przerzucić na 

ambasadora USA w LeopoldviHc, Timberlakc'a całkowitą od- 
powiedzialr. ość za wezwanie do Konga czterech okrętów ame­
rykańskiej marynarki wojennej zdążających z wizytą „dobrej 
woli” do Afryki Południowej.

Rzecznik oświadczył, że 
Timbcrlake działał z własnej 
inicjatywy i w ramach swoich 
uprawnień zakładając, iż „mi­
sja ONZ w Kongo może za­
żądać pomocy tych okrętów” 
w związku z zaognieniem sy­
tuacji w tym kraju. Odwoła­
nie przyjazdu tych okrętów 
nastąpiło również z inicjatywy 
Timberlak;e’a. White utrzy­
mywał, żc Timbcrlake nic 
konsultował się z Departa­
mentem Stanu przed po­
wzięciem swej decyzji, która 
jednak później została zaapro­
bowana. Potwierdził on rów­
nież. żc ani dowództwo ONZ 
w Kongo, ani Organizacja Na­
rodów Zjednoczonych nic zwra

„Ultimatum" 
marionetek dla ONZ
\Ar stolicy Madagaskaru, Ta 
* ’ nanariwe rozpoczęła się 

w środę konferencja separaty 
stów kongijskich, zwołana z 
inicjatywy marionetkowego 
premiera Katangi Czombego.

Konferencji przewodniczył 
Kasavubu. Otworzył ją Czom 
be. który w sposób cyniczny 
nakreślił plan „rozwiązania 
kryzysu” kongijskiego. będą­
cy w istocie rzeczy planem 
wzmocnienia reżimu kolonial­
nego w Kongo.

Plan ten stanowi dla dowódz 
twa ONZ w Kongo rodzaj ul­
timatum. Przede wszystkim od 
mawia oddania strategicznych 
punktów pod kontrolę ONZ o 
raz wyraźnie sprzeciwia się 
uchwałom Rady Bezpieczeń­
stwa w sprawie Konga. (PAP)

„Usługi dla nas“

Nareszcie aktywizacja handlu
TJieżące 5-lecie przyniesie dalszy rozwój rzemiosła indy-
*-* widualnego. Zgodnie z planem, opracowanym przez Ko­

mitet Drobnej Wytwórczości, liczba zakładów rzemieślni­
czych wzrośnie w porównaniu z 1360 rokiem o 25 proc., to 
jest z 144 tys. do około 180 tys. W 1365 roku liczba zatrud­
nionych w rzemiośle zwiększy się w tym samym okresie 
z 240 tys. osób do 328 tys. tlo jest o 38,5 proc.), a ogólna war­
tość obrotów rzemiosła —z 17 mld. zł do 25 mld. zł, to jest 
o około 47 proc.

KPD popiera 
propozycje ZSRR

Komitet Centralny Komuni­
stycznej Partii Niemiec (KPD) 
popiera propozycje radzieckie 
zawarte w aide mcmoire rzą­
du radzieckiego do rządu NRF 
w sprawie traktatu pokojowe 
go z Niemcami. KC KPD wy­
raża pogląd, iż zawarcie trak 
tatu jest konieczne, by poło­
żyć kres nienormalnej sytua­
cji, w której w 16 lat po woj­
nie formalnie nie zakończono 
okresu drugiej wojny świato­
wej. (PAP) 

cały się do Timberlake’a z 
prośbą o pomoc i nie zostały 
poinformowane o wezwaniu 
okrętów amerykańskiej mary­
narki wojennej.

White nic mógł wyjaśnić, na 
czym polegała zmiana sytuacji 
w Kongo w ciągu ostatnich 24 
godzin, która uzasadniała cof­
nięcie decyzji Timberlake'a ani 
też od kiedy to ambasadorzy 
USA „uprawnieni są” do wzy­
wania „na własną rękę” floty 
amerykańskiej do krajów, 
gdzie rezydują.

Nie wyjaśnił on również, czy 
ambasadorzy amerykańscy w 
innych krajach, np. Brown w 
Laosie, również mają podobne 
„uprawnienia”. Z wypowiedzi 
White’a, który usiłował całą 
sprawę zbagatelizować, wi­
doczne było wyraźne zakłopo­
tanie Departamentu Stanu tym 
niezręcznym posunięciem.

PAP

Jeszcze jeden cios 
dla rebeliantów

Według wiadomości, jakie 
dotarły tu w środę z Laosu, 
wyposażeni w broń amerykań 
ską rebelianci Nosavana doz­
nali jeszcze jednego ciosu. 
Pod naporem wojsk rządo­
wych i oddziałów bojowych 
Patet Lao rebelianci zmuszeni 
zostali do wycofania się z waż 
nogo punktu oporu położone­
go na skrzyżowaniu dróg, łą­
czących Vientianc z Luang 
Prabang i Xieng Khouang.

PAP

Poznań 
czwartek, 9 marca 1961

Rozwój rzemiosła pójdzie 
przede wszystkim w kierunku 
zaspokojenia potrzeb ludności 
w zakresie różnego typu usług. 
Wartość usług zakładów rze­
mieślniczych powinna wzros­
nąć do roku 19G5 prawic 2,5- 
krotnie. Szczególną wagę przy 
wiązuje się do rozwoju usług 
w zakresie instalacji elektrycz 
nych i gazowych, urządzeń sa­
nitarnych. radio i telemecha­
niki, ślusarstwa oraz napraw 
sprzętu gospodarstwa domo­
wego. Wzrost sieci warsztatów 
rzemieślniczych nastąpi też na 
wsi.

W dziedzinie produkcji — 
drugiego kierunku działal­
ności rola rzemiosła polegać 
będzie na wypełnianiu sze­
regu luk asortymentowych 
w zaopatrzeniu ludności w 
artykuły powszechnego u- 
żytku.
Założenia dotyczące rozwoju 

drobnego przemysłu prywat­
nego przewidują pewien 
wzrost wartości obrotów (w 
granicach około 4 proc.) przy 
zwiększeniu liczby zakładów o 
około 2 proc. Dążyć się będzie 
do tworzenia przedsiębiorstw 
tego typu głównie na terenach 
wymagających aktywizacji go 
spodarczej.

Także handel prywatny bę­
dzie popierany nadal tam,

Rozmowy Gromyki
Szef delegacji ZSRR na XV 

sesję Zgromadzenia Ogólnego, 
minister spraw zagranicznych 
Gromyko wydał w środę przy­
jęcie na cześć prezydenta Gha 
ny — Kwame Nkrumaha.

Tegoż dnia Gromyko spotkał 
się z przedstawicielem legal­
nego rządu kongijskiego przy 
ONZ — Thomasem Kanzą i 
odbył z nim rozmowę. Gromy­
ko przyjął też szefa delegacji 
brytyjskiej — Ormsby-Gore.

PAP

Pierwsza z &arii 
no u? o cza 5 ruje k

W stoczni im. Komuny Paryskiej 
w Gdyni wodowano pierwszą 
jednostkę rybacką z serii nowo­
czesnych motorowych trawlerów. 
Patronat nad budową tej serii 
objęła młodzież z ZMS. Na zdję­
ciu: pierwszy z serii 13-tu moto­
rowych trawlerów w chwilę po 

wodowaniu.
CAF — fot. Błażewicz
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gdzie sieć handlu uspołecznio­
nego jest niewystarczająca, a 
więc przede wszystkim w ma­
łych miastach. Powinien on 
również uruchamiać placówki 
gastronomiczne tam, gdzie jest 
ich ciągle jeszcze za mało.

PAP ■
Nasza inicjatywa, którą swe 

go czasu rozpoczęliśmy pod 
hasłem „Usługi dla nas" zna­
lazła jeszcze raz potwierdze­
nie, że słuszne było domaganie 
się wprowadzenia radykalnych 
zmian w strukturze usług dla 
ludności.

Słońce, kwiaty i Ńiecliy 
towarzyszyły kobietom 8 marca

rPradycyjnc kobiece święto — 8 marca — mir cło pod zna-
* kiem słońca, radości, uśmiechów i kwiatów. Tradycyj­

nym kwiatkiem obdarowane zostały niemal wszystkie 
„Ewy”. Dobrze zaopatrzone kwiaciarnie szybko pozbyły się 
swych zapasów i wiele z nich już po poiudniu świeciło pra­
wie pustkami.

Belgia grozi?
Baron Paul Kronacker, prze 

wodniczący belgijskiej Izby 
Reprezentantów, oświadczył 
w środę, że na terytorium po 
wierniczym Ruanda-Urundi 
grozi katastrofa jeszcze bar­
dziej krwawa niż ta, która na 
stopiła w Kongo". Oświadczę 
nic to złożył w związku z de­
cyzją ONZ w sprawie opóź­
nienia o 6 miesięcy wyborów 
na tym terytorium.

„Belgia może wziąć na sie­
bie odpowiedzialność tylko za 
własne decyzje — czytamy w 
oświadczeniu prasowym złożo 
nym przez Krónackera — a 
nie za decyzje, które jej się 
narzuca”. (PAP)

Rakiety „Po!aris“ 
już w Hoiy Loch

W środę rano wpłynął do za 
toki Clyde w Szkocji pierwszy 
amerykański okręt podwodny 
o napędzie atomowym „Patrick 
Henry”, mający na pokładzie 
16 rakiet atomowych „Pola- 
ris”.

Z coraz to nowych informa­
cji napływających do Londynu 
wynika, że baza w Holy Loch 
będzie odgrywała o wiele wię­
kszą rolę niż przyznawał to po 
czątkowo rząd brytyjski.

Dziennik „Times” z 7 bm. 
doniósł, że podana obecnie ofi­
cjalna liczba 10 okrętów pod­
wodnych jest wyższa niż licz­
ba, jaką podało ministerstwo 
obrony w listopadzie ub. roku.

protokOł handlowy
8 bm. podpisany został w War­

szawie protokół do umowy han­
dlowej między Polską a Danią z 
1952 r,, ustalający wielkość i za- 
krea wzajemnej wymiany towa­
rowej na 1981 r.

PRZESZŁO E MLD ZŁ
8.500 min. zł wyniesie w br. war 

tość globalnej produkcji huty im. 
Lenina. W porównaniu z wykona 
niem zadań za rok uh. stanowi 
to wzrost o 16,6 procent.

HARRIMAN W BERLINIE
Ambasador prezydenta USA do 

spec alnych poruczeń Harriman 
przybył w środę na kilka godzin 
do Berlina zachodniego.

SESJA ECAFE
W środę rano w Delhi prezy­

dent Indii Kajendra Prasad doko 
nał otwarcia XVII sesji Komisji 
Ekonomicznej ONZ dla Azji i Da 
łekiego Wschodu (ECAFE). W 
skład komisji wchodzą 24 kraje.

Z WIZYTĄ W CSLO
W środę przybył do stolicy Nor 

wegii z oficjalną wizytą prezy­
dent Republiki Finlandii U. K. 
Kekkonen z małżonką.

WYBÓR
Członek - korespondent Polskiej 

Akademii Nauk, kierownik Zakła 
du Historii Nauki i Techniki 
PAN — prof. dr Bogdan Suchodol 
ski wybrany został czlonkiem- 
korespondentem Międzynarodowej 
Akademii Historii Nauk z siedzi­
bą w Paryżu.

POLSKIE WAGONY
Wrocławskiej Fabryce Wagonów 

przybył nowy poważny odbior­
ca zagraniczny — Grecja. Na 
podstawie zawartej niedawno u- 
niowy wykonamy po raz pierw­
szy dla tego kraju serię wago­
nów osobowych.

Na wielu porankach, akade­
miach, przygotowano dla solc- 
nizantek miłe niespodzianki — 
słodkie upominki i bukieciki 
kwiatów. W wielu zakładach 
pracy odbyły się występy po­
pularnych artystów estrado­
wych.

Z okazji „Święta Kobiet" do 
Warszawy zjechało 500 działa­
czek wiejskich z województw 
opolskiego i wrocławskiego. 
80-osobowa grupa aktywistek 
wiejskich serdecznie przyjmo­
wana była przez Zarząd Głów­
ny Ligi Kobiet, gdzie honory 
gospodyni pełniła przewodni­
cząca LK — Alicja Musiałowa.

Łódzkie Zakłady Włókienni­
cze, w których 60 proc, załogi 
stanowią kobiety, przybrały 
tego dnia odświętny wygląd. 
W większości z nich, już o 5 
rano dyrekcje i rady robotni­
cze witały włókniarki rozpo­
czynające prace wiązankami 
kwiatów i skromnymi upomin­
kami.

„Urwanie głowy” mieli radiote­
legrafiści morskiej radiostacji w 
Gdyni. Z całego świata rozbrzmię 
wały rozmowy radiowe i napływa 
ły dziesiątki depesz z pozdrowie­
niami dla żon, matek i wybranek 
serca tu w kraju. Życzenia nade­
szły ze statków „Kiliński”, „Sten 
kiewicz”, „Waryński”, „Byd­
goszcz” i wielu innych.

Z okazji Międzynarodowego 
Dnia Kobiet 8 bm. odbyła się w 
Naczelnym Komitecie Zjednoczo­
nego Stronnictwa Ludowego uro­
czysta akademia.

W akademii udział wzięli — 
członkowie prezydium NK — Bo 
lesław Podedworny i Antoni Ko- 
rzycki. (PAP)

Film o Kennedym
Amerykańska spółka filmo­

wa Bracia Warner oznajmiła 
w środę, żc wkrótce przystąpi 
do kręcenia filmu o wojennych 
perypetiach prezydenta Ken­
nedyego, który w roku 1943 
na Pacyfiku jako dowódca ku­
tra torpedowego ledwo unik­
nął śmierci, gdy japoński ni­
szczyciel przeciął w pół jego 
mały okręt. Przyszły prezy­
dent wraz z załogą wylądował 
na jednej z wysp i po jakimś 
czasie dzięki pomocy Poline­
zyjczyków zdołał powiadomić 
dowództwo o swym losie i 
ściągnąć pomoc. (PAP)
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Transakcje na sumę 
6 min. zł dewizowych

W pierwszych trzech dniach 
trwania Wiosennych Targów 
Lipskich polskie centrale han­
dlu zagranicznego zawarły 
transakcje na sumę ponad 6 
milionów złotych dewizowych. 
90 procent tych transakcji do­
tyczy kontraktów na import, 
które Polska zawarła z firma­
mi NRD.

Odezw, wyborcza KC ZMS i ZG ZMW

Na wspólnym posiedzeniu w dniu 7 bm. Komitet Centralny 
ZMS i Zarząd Główny ZMW uchwaliły odezwę wyborczą 
do młodzieży miast i wsi. Odezwa głosi między innymi:
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Grunwald i AZS walczą o awans
W ostatnim spotkaniu o mistrzostwo piłki ręcznej okręgu po­

znańskiego w klasie A drużyna Grunwaldu pokonała AZS n
14:7, dzięki czemu wojskowym pi zypadł tytuł mistrza. Będą oni 
wraz z AZS I walczyć o awans do 1 ligi.

-V-
8 bm, pawilon polski na Tar 

gach w Lipsku odwiedziła de­
legacja legalnego rządu Konga 
z wiceministrem handlu zagra 
rucznego Kiwewa na czele. De 
legacja interesowała się pol­
skimi maszynami, taborem ko­
lejowym, kompletnymi obiek­
tami przemysłowymi. (PAP)

Odpowiedzialność 
materiaina za szkody

f Ó odbędą się wy-
1 bory do Sejmu i rad na­

rodowych. Uwaga całego społe­
czeństwa skupia się obecnie na 
programie wyborczym Frontu 
Jedności Narodu, który wyty­
cza kierunki dalszego socjali­
stycznego rozwoju Polski. Pro 
gram ten ze wszystkich sił po­
pieramy.

Świadomi jesteśmy, że kon­
sekwentna realizacja progra­
mu Frontu Jedności Narodu, 
to jedynie słuszna i realna dro

ga urzeczywistnienia dążeń i 
potrzeb młodego pokolenia.

W zbliżających się wyborach 
setki tysięcy spośród nas wez 
mą udział po raz pierwszy w 
akcie głosowania. Chcemy, by 
był to świadomy udział pełno-

konsekwentnego rozszerzania u- 
działu młodych w rozwiązywaniu 
wszystkich problemów środowi­
ska.

Oba nasze związki zwrócą zna­
cznie większą, niż dotąd, uwagę 
na pracę młodych posłów i rad­
nych, na ścisłe współdziałanie z 
nimi instancji terenowych i cen­
tralnych, na ich więź z młodzie-

prawnych współgospodarzy

Z ukosa
Projekt ustawy o odpowie­

dzialności majątkowej pracow 
ników był 8 bm. tematem ob­
rad Komisji Ekonomicznej 
CRZZ. Członkowie komisji pod 
kreślali. że w okresie wzmożo­
nej walki o oszczędność mate­
riałów i surowców, o obniżkę 
kosztów własnych należy pod­
jąć odpowiednie kroki zmierza 
jące do zapobiegania powsta­
waniu szkód w zakładach 
pracy. W tym celu opracowa­
no projekt ustawy przewidu­
jącej wprowadzenie zasady o- 
graniczonej odpowiedzialności 
pracownika za szkody wyrzą­
dzone nieumyślnie zakładowi.

Przewiduje się ’ również 
wprowadzenie ustawowego o- 
bowiązku zapewnienia przez 
kierownictwo zakładów takich 
warunków pracy, które elimi­
nowałyby możliwości powsta­
wania szkód. (PAP)

Pieskie sprawy
Na pozór mogłoby się wyda­

wać, że porzekadła „zejść na 
psy” albo „pieski żywot” są w

nieznane, skoro się
że w takim np. Holly

wood białe pudle onda.e
do fryzjera, który zmienia ko­
lor ich sierści według życzeń 
właścicielek czworonogów. 
Krocie zarabiają szefowie no­
wojorskiej firmy B. Altmann 
i Co., — dostawcy psich stro-
jów (hurtowo 
Sznaucer Fiffi

i detalicznie), 
i bokser Bulli

— paradują po korytarzach ma
gazynu, niby modelki pa
ryskiego Diora. Dobrze ubrany 
pies nowojorski powinien ni- 
sić sezonowe futro z norek w 
cenie ISO dolarów, do coctail- 
party wdziewać złotem dzierz-
gany komplecik a 
deszczowej naciągnąć

porze 
ha rwny 
projek-

Klienci wygrali 
proces przeciwko gazowni

Okręgowa Komisja Arbitrażowa

tant firmy — Louis Leyine, 
posiada w tej chwili jedno 
zmartwienie: ety psie buciki 
powinny mieć noski okrągłe 
bądź Szpiczaste...!

rozstrzygnęła 
dz.y Miejskim

ostatnio spór mię-
Zarządem

ków Mieszkalnych nr
Budyn-

2 Szcze-
cin-Sródmieśeie, a Zakładami Ga­
zownictwa Okręgu Szczecin. Był 
to epilog kilkuletnich zatargów 
między mieszkańcami miasta i 
Administracją Domów Miesz­
kalnych a Gazownią na tle zlej 
jakości gazu i niskiego ciśnienia

ZBM nr 2 wystąpiło do Komisji 
Arbitrażowej o odszkodowanie 
za dokonane naprawy i czyszcze­
nie instalacji gazowej w budyn­
kach przez siebie administrowa­
nych. Jako podstawę do odszko­
dowania ZBM przedstawiło ra­
chunki na kwotę 72.472 zl. Zda­
niem skarżącego tak częste czysz 
czenie i naprawy przewodów by-

Wdzięczne zadanie dla ame­
rykańskich instytutów bada­
nia opinii: jakie zmartwienia 
posiada aktualna pięciomilio- 
nowa armia bezrobotnych w 
USA albo jaki np. jest ich 
pogląd na „psie stosunki” pa-

Jeszcze jeden 
zbrodniarz w areszcie

ły wynikiem 
kości gazu, 
producent.

wyłącznie złej ja-
za co ponosi

Po wnikliwym rozpatrzeniu 
Sprawy, rzeczoznawcy orzekli, że 
istotnie gaz znacznie odbiega od 
normy polskiej ustalonej w 1952 
roku.

Na mocy orzeczenia Komisji 
Arbitrażowej gazownia szczeciń­
ską zapłaci ZBM nr 2 odszkodo­
wanie. (PAP)

Prokuratura w Hamburgu 
prowadzi od miesiąca śledztwo 
w sprawie 47-letniego kierow­
cy z Bielefeld, Heinricha 
Klaustermayera który został 
zidentyfikowany jako b. ofi­
cer SS. Klostermayer, pono­
szący odpowiedzialność za 
śmierć wielu Żydów w Getcie 
Warszawskim.

Zbrodniarz, który przebywa 
obecnie w więzieniu mieszkał 
do samego końca wojny na 
przedmieściu Bielefeld nie po­
znany przez nikogo. (PAP)

Polska
Wczoraj na zaprószenie mi­

nistra spraw* zagranicz- 
nyc! Austrii dr Bruno Kreis- 

ky’ego przybył do Wiednia 
minister spraw zagranicznych 
PRL — Adam Rapacki. Jest to 
rewizyta, bowiem na począt­
ku marca ub. roku gości! w 
Polsce min. Kreisky. Dokona­
na wówczas wymiana zdań na 
temat stosunków między na­
szymi państwami oraz spraw 
międzynarodowych, interesu­
jących oba kraje — była bar­
dzo pożyteczna. W ciągu mi­
nionego roku nastąpił pomyśl­
ny rozwój wymiany gospodar­
czej, naukowej i kulturalnej. 
Byt to więc rok ożywionych, 
wzajemnych kontaktów.

Ogłoszony przed rokiem 
wspólny komunikat stwier­
dzał. iż ministrowie spraw za­
granicznych Polski i Austrii — 
uważają, id problem powszech 
nego i całkowitego rozbrojenia 
pod skuteczną kontrolą mię­
dzynarodową stanowi najważ­
niejsze zagadnienie między­
narodowe.

Po wizycie min. Kreisky'ego 
kontakty polsko-austriac­

kie znacznie się rozszerzyły. W 
marcu 1960 r. .przebywał w Au 
strii z tygodniową wizytą mi-
nlster łączności Zygmunt
Moskwa, który przewodniczy! 
delegacji tego resortu. W kW<e

kraju — obywateli dobrze ro­
zumiejących swoje prawa i o- 
bowiązki.

W najbliższym 5-leciu liczba 
młodych w wieku 14—17 lat 
zwiększy się blisko o milion. 
Plan 5-letni zapewni im nowo 
miejsca pracy, szerokie możli­
wości nauki. Liczba uczniów 
w szkołach podstawowych 
wzrośnie c pół miliona, w szko 
łach średnich dwukrotnie. 
Wzrośnie również poważnie 
liczba studentów.

Oto dlaczego plan 5-letni, je-
go powodzenie to nasza
sprawa.

W zakładach pracy podejmować 
będziemy działania dla pomyślne 
go rozwiązania jednego z głów-
nych zadań 5-latki zapewnie
nia systematycznego wzrostu wy­
dajności pracy.

Będziemy dalej rozwijać ruch 
młodzieżowego współzawodnictwa 
zwłaszcza zaś współzawodnictwa 
O miano brygady pracy socjalisty

Dla młodych chłopców 5-latka
— to 
rzecz

program wielkiej pracy 
ogólnego postępu wsi.

Będziemy uczestniczyć w pomy 
ślnym rozwiązywaniu coraz po­
ważniejszych zadań stojących 
przed socjalistycznym sektorem v. 
gospodarce rolnej, zwłaszcza przed 
PGR-ami.

Zwiększymy nasz wkład w re*ii 
zację szeroko zakrojonego progra 
mu melioracji. Ochotnicze Hufce 
Pracy, brygady melioracyjne po­
winny skupić do przeprowadzenia 
prac melioracyjnych dziesiątki ty 
sięcy młodzieży wsi i miast.

Pragniemy wziąć czynny udział 
w realizacji doniosłych decyzji 
VII plenum KC Partii. Będziemy 
tworzyć wśród młodzieży uczącej 
się atmosferę rzetelnej nauki, ro­
zwijać zainteresowania wiedzą i 
światem, upowszechniać ruch kół 
naukowych.

Będziemy dokładać starań dla u 
mocnienia więz.i szkoły z życiem 
środowiska.

Chcemy ze wszystkich sił pomóc

szerszej i powszechniejszej inicja 
tywy społecznej, przeciw wszyst­
kiemu co hamuje jej rozwój.

Energicznie walczyć będziemy o 
rozwijanie społecznej krytyki nie 
domogów występujących w pracy 
poszczególnych ogniw gospodarki 
narodowej i ^administracji, prze­
ciw’ wszelkim przejawom niefraso 
bliwego stosunku do krytyki, prze 
jawom jej tłumienia, klikowości 
i biurokracji.

Oczekujemy od rad narodowych 
znacznie poważniejszego zaintereso 
wania sprawami naszej pracy, ży­
cia, wypoczynku i rozrywki. O- 
czekujemy od rad narodowych

Austria
tniu tego samego roku bawił 
w tym kraju minister komu­
nikacji — Józef Popiela*. a w 
październiku — rządowa dele-
gacja rolnicza ministrem
rolnictwa Czesławem
giełskim. W Polsce z 12-dnio- 
wą rewizytą gościł w sierpniu 
ubr. minister komunikacji i go 
spodarki energetycznej — Karl 
Waldbrunner.

Wszystkie te wizyty miały 
na celu wymianę doświadczeń 
w pracy poszczególnych resor­
tów i zacieśnienie współpracy 
ekonomicznej między obu kra­
jami.

Stosunki handlowe polsko- 
austriackie opierają się 

na trzyletnim porozumieniu.
zawartym połowie 19SS
które przewiduje wymianę to­
warów między obu krajami na 
sumę co najmniej 290 milio­
nów z! dewizowych rocznie po 
każdej stronie Zasadniczjm 
towarem polskiego eksportu 
do Austrii jest węgiel (ponad 
milion ton roetnie) oraz nie- 
kteie produkty przemysłu roi 
no-spoży wczego, chemicznego 
i maszynowego. Natomiast 
Austria sprzeda je Polsce głów­
nie maszyny i urządzenia, o- 
raz niektóre artykuły kon­
sumpcyjne. Współpraca gospo

stniczy
że Austria co roku ucze-

Międzynarodowy eh

Targach Poznańskich, zaś Pol­
ska — w Targach Wiedeńskich.

Bogate są również stosunki 
kulturalne mędzy obu naszy- 
my krajami. Dla przykładu 
można podać, że nasz wybitny 
pianista Władysław Kędra od 
dłuższego już czasu jest pro­
fesorem Konserwatorium Wie­
deńskiego. W ub. roku prezes 
Polskiej Akademii Nauk — 
prof. dr Tadeusz Kotarbiński 
przeprowadzi! w Wiedniu sze­
reg rozmów na temat zacieś­
nienia współpracy naukowej 
między obu krajami. Przed kił 
ku dniami została otwarta w 
stolicy Austrii nowa placówka 
służąca zacieśnianiu obopól­
nych kontaktów kulturalnych 
— < zytelnia Polska.

Podczas pożegnania na dwór 
cu warszawskim min. Ra­

packi oświadczył m. In.:
„...obecne nasze spotkanie 

z mężami stanu Austrii po­
zwoli na kontynuowanie wy­
miany zdań i przyczyni się do 
dalszego rozwodu przyjaznych 
stosunków między Polską i 
Austrią. Przyjazne stosunki 
między naszymi krajami rą 
nie tylko potrzebne obu naro­
dom. Służą one zarazem idei 
pokojowego współistnienia 
między państwami o różnych 
systemach społecznych."

MIECZYSŁAW HALlNSKI
♦

Żą.
Dla 

przed 
dotąd

realizacji zadań stojących 
młodzieżą w szerszym niż 
stopniu łączyć będziemy na

sze siły — siły Związku Młodzieży 
S«c alistycznej i Związku Młodzie 
ży Wiejskiej. (PAP)

Blisko 17 mld. zl 
wkładów w PKO

Wkłady pieniężne ludności 
w PKO wyniosły w dniu 28 
lutego 1361 r. 16 miliardów 
732 miliony złotych, w tym 
wkłady na książeczkach o- 
szezędnościowych 16 miliar­
dów 520 milionów złotych, a 
na rachunkach bieżących i in 
nych rozliczeniowych 1 mi­
liard 212 milionów złotych.

W lutym 1961 r. wkłady o- 
szczędnościowe wzrosły o dal­
sze 471 milionów złotych. W 
ciągu stycznia i lutego lud­
ność miast i wsi złożyła na

Tabela rozgrywek przedstawia 
się następująco:
1. Grunwald —• "11 pkt. stos, bra­
mek 84:39; 2. AZS I 10, 63:46; 3. 
MKS Poznań 7, 83:46; 4. AZS U 
7, 5860; 5. Nielba Wągrowiec 5, 
51:64; 6. Wełna Rogoźno 2, 59:86;
7. Sparta Oborniki 0, 43.39. Wszy 
stkie drużyny rozegrały po sześć 
spotkań.

W dalszych spotkaniach o a- 
wans ligowy Grunwald wszedł do 
grupy III, a AZS I — do grupy 
IV, która walczyć będzie od 18— 
12 bm. w Gdańsku. Poznańscy 
akademicy będą mieli za prze­
ciwników bratnie zespoły z Ol­
sztyna i Gdańska oraz mistrzow­
ski zespół Warszawy.

W Poznaniu zmierzą się 10 bm. 
o godz. 18 w sali przy ul. Mar- 
celińskiej: Unia Łódź — AZS 
Wrocław i o 19.15 Grunwald — 
Rafamet Kuźnica Raciborska: 
11 bm. o godz. 1S Grunwald — 
AZS i Unia — Rafamet oraz w 
niedzielę o godz. 11.00 AZS — 
Rafamet i Grunwald — Unia.

Zwycięzcy grup walczyć będą 
następnie w finale. Dwie najlep­
sze drużyny wejdą do I ligi, (p)

Htikpjiiwe
tn i st r zo st w a świata

GRUPA A

Szwecja — NRF 12:1
NRD — USA 6:5

GRUPA C

Jugosławia — Belgia 10:2
Rumunia — Holandia 12.*0

książeczki oszczędnościowe
PKO 1 miliard 213 milionów 
złotych. (API)

Pogróżki 
kontrrewolucjonistów

Ukazujący się w Nowym Jor 
ku w języku hiszpańskim 
dziennik „El Diario de Nuova 
York”, powołując się na infor­
macje miejscowych Kubańczy 
ków, pisze, że „w tym albo w 
przyszłym tygodniu z portu 
jednego z krajów położonego 
w pobliżu Stanów Zjednoczo­
nych — zostanie być może — 
przeprowadzony atak na Ku­
bę”.

Jak podaje cytowany dzien­
nik, w napadzie mieliby wziąć 
udział członkowie kontrrewo­
lucyjnych organizacji kubań­
skich. Dziennik dodaje. że in­
struktorami kontrrewolucjoni­
stów są byli oficerowie armii 
Batisty, oficerowie armii ame­
rykańskiej oraz „weterani dru 
giej wojny światowej i wojny 
w Korei”. (PAP)

Wnioski apelacyjne 
z... Hiszpanii

Do paryskiego
sacyjnego wpłynęły

Trybunału
wtorek

dwa nowe wnioski apelacyjne od 
wyroków wydanych w ubiegłym 
tygodniu przez Sąd Wojskowy w
Paryżu tzw. „procesie
kad". Obaj apelujący
Ronda Jean-Jacques

Marcel 
Sasin;

którzy podobnie iak pozostali o- 
skarzen( w tym procesie brali 
udział w styczniu ub. roku w 
puczu ultrasów w Algierii zosta­
li skazani zaocznie na trzy lata 
więzienia. Obaj oni zbiegli w 
grudniu ub. roku do Hiszpanii 
gdzie przebywają do chwili obec­
nej.

Jak wiadomo, przed kilkoma 
dniami do Trybunału Kasacyjne­
go wpłynęła prośba o rewizję 
wyroku ze strony skazanego na 
10 lat więzienia Pierre Lagail- 
larda. który również przebywa w 
Hiszpanii.

We wszystkich trzech wypad­
kach wnioski o rewizję procesu 
będą mogły zostać rozpatrzone 
dopiero wtedy, gdy apelujący 
zgłoszą się osobiście, (PAP)

Nie 60 lecz 80
Do wczorajszego sprawozdania 

z posiedzenia Poznańskiego Ko­
mitetu Frontu Jedności Narodu 
zakradł się błąd. Mianowicie li­
sta przedstawionych kandydatów 
na radnych Rady Narodowej 
miasta Poznania liczyła nie 30 
lecz 11S nazwisk. Natomiast licz­
ba mandatów w Radzie Narodo­
wej miasta Poznania wynosi 80 
a nie, jak podano 60.

IIIIIIIIMillllllllllHH

Nie trać szansy w ju­
bileuszowej 200 grze „Ko-
ziołki”. Moskwicz 500
tys. zł i wiele cennych na­
gród czeka na Ciebie.
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Porażka piłkarzy ręcznych
W Cottbus bawiła reprezentacja 

Poznania w piłce ręcznej. Spotka­
nie Cottbus — Poznań, po zacię­
tej walce wygrali gospodarze 26:17. 
Zwycięzcy grali bardzo ostro, a że 
sędziowie byli pobłażliwi, kilku 
zawodników’ poznańskich m. in. 
Bródka i Liszkowski uległo kontu­
zji.

Gospodarze na dzień przed me­
czem zorganizowali błyskawiczny 
turniej, w którym obok dwóch 
zespołów poznańskich wzięły u- 
dział trzy drużyny niemieckie. 
Polacy zajęli drugie i czwarte 
miejsce. (S)

Po jadą do Belgradu
W centralnych mistrzostwach 

kolejarzy w tenisie stołowym 
przedstawicielka Poznania — Ho­
ża Pluta odniosła duży sukces, 
zwyciężając indywidualnie, podo­
bnie zresztą jak wśród mężczyzn 
Jacek Kosmulski. -Zespołowo tur­
niej wygrała Warszawa przed Po­
znaniem i Krakowem.

Zwycięzcy wezmą udział w ko­
lejarskich mistrzostwach Europy, 
które odbędą się od 11—17 kwdet- 
nia w Belgradzie, (wi)

Dzisiaj turniej
Dzisiaj o godz. 17 w klubie fa­

brycznym HCP przy ul. Dzier­
żyńskiego odbędzie się szesnasta 
część finałów brydżowych mi­
strzostw’ Polski parami. W zawo­
dach mogą wziąć udział osoby, 
które uzyskały stopień kwalifika­
cyjny od kandydata wdącznie o- 
raz pary, które zakwalifikowały 
się w poprzednim turnieju na 
szczeblu trzydziestej drugiej czę­
ści mistrzostw.

Gratulacje dla Legii 
i łopatki

Legia Warszawa zdobyła o- 
statecznie tytuł mistrza Polski 
w koszykówce na rok 1961. We 
wczorajszym decydującym me 
czu wygrali oni z warszawską 
Polonią 75:59 do przerwy 
44:31. Tym samym mając od 
Lecha lepszy stosunek małych 
punktów przy równej ilości 
zwycięstw wysunęli się na czo 
i o tabeli. Lech Poznań zdobył 
tytuł wicemistrzowski, za któ 
ry należą mu się specjalne 
brawa, bo jak wiadomo przed 
rozgrywkami mało kto liczył 
na udział poznaniaków w wal 
ce o tytuł. Jeszcze raz składa­
my trenerowi mgr. Wiktorowi 
Haglauerowi i wszystkim za­
wodnikom serdeczne gratula­
cje.

Drugim niemniej poważnym 
sukcesem jest zdobycie przez 
Mieczysława Łopatkę tytułu 
króla strzelców tegorocznych 
rozgrywek. W ciągu1 22 meczy 
zdobył on 582 punkty wyprze 
dzając drugiego w tabeli Pisku 
na z Polonii Warszawa o 56 
pkt. Za ten sukces otrzyma on 
puchar ufundowany przez re­
dakcję „Sportowiec”.

A oto ostateczna tabela te-
gorocznych
1. Legia Warszawa
2. Lech Poznań
3. Wisła Kraków
4. Śląsk Wrocław
5. AZS Warszawa
6. Wybrzeże Gd.
7. Polonia W-wa
8. Sparta N. Huta
9. AZS Toruń

19. Społem Łódź
H. Warta Poznań 
12. Łódzki KS

rozgry wek:
49:4/ 1692:1463 
40:4 \ 1617:1431 
38:6 1664:1420
37:7 1530:1330
35:8 1531:1350
34:10 1512:1502
32:12 1459:1464
31:13 1408:1516
30:14 1356:1412
28:16 1285:1611

26:18 1241:1523
24:20 1342:1751

Liga piłki wodnej rozegra dru­
gą rundę rozgrywek dopiero w 
czerwcu.

Pływaczka Olimpii Bożena Ce­
dro zajmuje pierwsze miejsce na 
listach 10 najlepszych wyników 
w 1960 r. na dystansach 100 m 
stylem dowolnym i motylkowym.

Znany sprinter Seye, który 
startował w barwach Francji, 
przeniósł się na stałe do swojej 
ojczyzny — Senegalu.

Niespodziewany remis (10:10) 
uzyskali bokserzy Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej w 
meczu z reprezentacją Ghany.

Mgr Karol Hoffmann z Wyż.szej 
Szkoły Wychowania Fizycznego 
w PozJianiu -udaje się na kilku­
dniowy pobyt w celach nauko­
wych do Paryża.

CO DZIEW NIESIE ---------

Za wszelką ceną
Co zrobić, żeby utrzymać 

się w lidze? Pytanie to, 
zwłaszcza w okresie, gdy 

kończą się rozgrywki jest 
roztrząsane w większości 
klubów. Niestety, tak się bo­
wiem dzieje, że miernot jest 
zawsze więcej niz zespoiow 
dobrych, mogących walczyć O 
najwyższe trofea.

Najłatwiejsza odpowiedź: 
grać dobrze, zdobywać punk­
ty. Niby to proste, a jakże 
trudne, skoro nie można do­
trzymać Kroku rywalom! A 
w lidze chcialoby się być, bo 
lo i zaszczyt i tego wymaga 
prestiż, tradycja, itp.

Mówią: „nie umiejący pły­
wać, brzytwy się chwyta. To 
prawda, także, niestety, w 
sporcie. Nie wystarcza jeden 
obóz szkoleniowy, organizuje 
się drugi. Kosztuje to „cięż­
kie” pieniądze? A niech ko­
sztuje, niech na koniec roku 
w kasie klubowej znowu bę­
dzie deficyt. Znajdzie się zno­
wu „dobrego wujaszka” to i 
pieniądze będą. Jeśli chodzi 
o utrzymanie w lidz.e, cena 
się nie liczy, często też nie 
ma przy tym żadnych skru­
pułów.

IV dążeniu rlo uratowania 
zespołu przed spadkiem płaci 
się przeciwnikowi, żeby tyl­
ko zrezygnował z teoretycz­
nie niepotrzebnych mu punk­
tów. Czasami jednak los pła­
ta figle: nawet opracony 
przeciwnik nie potrafi prze­
grać „ze słabeuszem”...

Są i inne metody „ratowa­
nia” zespołu. Zcby uchronić 
przed spadkiem np. hokeistów, 
pozwala się na przejście do 
przeciwnika np. tenisisty. Ta­
ka wiązana transakcja ma 
zapewnić byt ligowy hokei­
stom.

W innych wypadkach punk­
ty odstępują sobie kluby, 
które na zasadzie tradycji 
dobrze ze sobą współpracują.

Od pewnego czasu rodzi się 
także w naszym mieście i wo­
jewództw.e atmosfera pobła­
żania dla takich i podobnych 
machlo.ek. coraz częściej sly 
chać słowa usprawiedliwia­
nia: robią tak gdzie indziej, 
dlaczego my marny’ być „bici” 
z porodu swojej uczciwości?

Wszyscy zdają sobie sprawę 
ze szkodliwości wprowadzania 
do sportu takich metod, ale 
jednocześnie wielu (zbyt wie­
lu) przymyka na to oczy. Mó­
wi się: są tylko dwie drogi 
— zrezygnować z nieuczci­
wych metod wszędzie, albo 
też czynić jak inni...

Jest coraz mniej odważ­
nych, którzy chcieliby podjąć 
się przecięcia wrzodów coraz 
bardziej zagrażających czy­
stości naszego sportu. Dlacze­
go przykład sprawiedliwych 
(a takich nie brak) jes^ 
mały?

M. W.
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„dla chcącegojednak
każdym razie problem
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Usługi dla nas? wnioski codziennie
wyjątkiem sobót.

Umierając
zostawił księgozbiór na

Zamiast
nigdy 
dom tl.

po- 
po-

Przecież, do 
tabliczek, to

przesyłki 
zawiado-

zbiera- 
książek.

niby 
nie 

„ni- 
pod

Tym w których 
urzędnicy 

RN m. Po- 
cdoowied-

Vo cóż, 
była 

wpuszczać

...” W 

.en za-

nie się reorganizacją

palonym bibliofilem

Z wywieszki 
kwaterunku

mam panu to

nie zastaje jej w

urzędniczka 
w „prawąe” 
petenta. Piszę

od 9—12 z

czem rzadkich 
białych kruków.

tent ma wiedzieć 
pokojach siedzą 
DRN, a w których 
znania skoro brak

Nazwisko Alfonsa Parczew­
skiego jest nie tylko znane sze­
rokiemu ogółowi społeczeństwa 
kaliskiego lecz również polskiej 
nauce. Autor ponad 40 prac z 
dziedziny prawa, historii i języ­
koznawstwa był jednocześnie za-

by” bo rzecz działa się 
koniec lutego bież. roku.

nad 15 tys. tomów. W 1939 roku 
na kilka tygodni przed wybu­
chem wojny, władze miejskie 
Kalisza odkupiły ten cenny księ­
gozbiór od jego wnuczki, p. Sę- 
dzimirówny.

Księgozbiór został złożony w 
Miejskiej Bibliotece Publicznej 
im. A. Asnyka. Niestety, gmach 
Biblioteki padł pastwą ognia, 
cennymi jej zbioram^ zasypywano

i *
Dyskusja nie była wersalska:
— Ja chcę tylko oddać to 

pismo, bo dziś upływi termin 
odwołania — mówił podniesio­
nym głosem jeden z dwóch 
petentów.

— W soboty nie przyjmuje -

drzwi

[ edynym, jak dotychczas, 
J rezultatem perypetii 

pani N. jest zdanie rzucone 
< półgłosem w okienku nr 5 
j pewnego urzędu pocztowe- 
j go: „Głupia, stara, pyskata. 
Lbaba”. Taką opinią o pe- 
! tentce, wykołowanej przez 

| j pocztową maszynę biuro- 
। | kratyczną, załatwiono jej 
; j słuszne pretensje. A zaczę- 
; ] ło się tak:
! । Pani N. otrzymuje kores- 

j pondencję zza granicy. Nie 
{tak liczną, iżby się nara- 

| 1 zić zapracowan ym urzędni- 
| koili, jednak wystarczająco 
i ) częstą, by poznać zwyczaje, 
* j jakie panują prźy wydawa- 

] niu listów i paczek zagra- 
। nicznych.

I ! Pani N. pracuje, listonosz

pozostawia więc
i mienie o jej nadejściu oraz 
; adres urzędu pocztowego, 
gdzie ma się zgłosić po od- 

[ biór korespondencji. Dobry 
' i mało kłopotliwy pomysł, 
I prawda? Przed kilku dnia- 
l mi znów znalazła kartecz- 
; kę w mieszkaniu (ul. Przy- 
; byszewskiego), zawiadamia­
jącą o odbiorze przesyłki w 
urzędzie Poznań - 8 przy ul. 
Ostroroga.

Pozostawiwszy dziecko na 
lasce losu, Czytelniczka 

, udała się pod wskazany 
adres. Niestety, zakłopota­
ny urzędnik nie wydał ko­
respondencji. Nigdzie nie 
mógł jej znaleźć. Poradził 
uprzejmie poszukać listu ta 
urzędzie kolo Dworca Za­
chodniego. Drobiazg, parę 
Przystanków tramwajem... 
Jednakże i tam listu nie 
mogli znaleźć. Poradzono 
jej uprzejmie udać się do 
urzędu przy ul. Długosza. 
Drobiazg, parę przystanków 
tramwajem...

Po kilkugodzinnej jeździć 
i wystawaniu w kolejkach, 
pani N. Ust swój wreszcie 
otrzymała. Przy ul. Dlugo- 
■^a przepraszano ją serdecz­
nie. Bo panią N. wszyscy 
dobrze znali.

&
Mie pierwszy raz 

ona w pogoni za lisem,

urzędów i wiele innych 
spraw, takich choćby jak 
kłopoty pani N. Tutaj nic 
się nie zmieniło.

Czyżby zarządzenie pre­
miera o wnikliwym za­
łatwianiu spraw obywatela 
przez administrację pań­
stwową nie dotyczyło u r z ę 
d ó w pocztowych? Czyżby 
inna uchwała Rady Mini­
strów o rozwoju usług dla 
ludności nic nie mówiła 
u s ł u g o w y m instytu­
cjom?

Choć listonosz żadnemu z 
adresatów nie szyje butów 
(kto wie zresztą, bo w wy­
padku naszej Czytelniczki...) 
przecież wykonuje usługi, 
do których zobowiązuje 
Pocztę Polską znaczek nale­
piony na liście. To .są świad 
czenia w równej mierze 
powszechne i codzienne, jak 
usługi rzemieślnicze. Roz­
wój i usprawnienie tego ro­
dzaju świadczeń dla ludno­
ści są tym łatwiejsze, że nie 
wymaga to osobnych inwe­
stycji, analizy potrzeb, u je­
dynie zwykłego, ludzkiego 
traktowania naszych spraw, 
pamiętania o nas. Tymcza­
sem...

Dównież niżej podpisany 
otrzymał takie zawia­

domienie, zamiast przesył­
ki. Mieszka w pobliżu 
owego urzędu (Poznań - 8, 
gdzie „na początek” skie­
rowano panią N.). I myśli-

Statek Polskiej Żeglugi Morskiej 
.Cieszyn”, kursujący na regular­
nej linii z Consfancy do portów 
wschodniej części Morza Śród­
ziemnego, wyładowuje towary w 

Bejrucie.
CAF — fot. Uklejewskl

powtarzać — brzmiała riposta 
urzędniczki stojącej w uchylo 
nych drzwiach kwaterunku.

— Ależ do licha, w ponie­
działek będzie za późno!

— To wyślij pan pocztą!
— Przecież skoro tu jestem... 

Co za biurokracja!
— Panie, niech pan sobie 

przeczyta — palec urzędnicz­
ki wycelowany byl w tablicę. 
„Stało” tam:

„Wydział Spraw Lokalowych — 
Jeżyce przyjmuje interesantów w 
poniedziałki i piątki od godz. 
9—12, w środy komisje bytowo- 
rnieszkaniowe od 9—12, registratu-

Drugi przykład czyli casus 
Grunwald. Jeszcze w ub. ro­
ku petenci stawali w kolejce 
w niedzielę ok. godz. 13 po to, 
by w poniedziałek rano móc 
przekroczyć progi Sezamu — 
gabinetu kierownika. Wraz ze 
zmianą kerownictwa tegoż 
kwaterunku nastąpiły innowa­
cje w przyjmowaniu. Ostatnio 
wprowadzono codzienne spot­
kania petentów z kierowni­
kiem. W efekcie nocne kolejki 
przeszły do historii. A więc

ci zaopatrywaliby się w po­
trzebne im formularze i druki. 
Zapewne podobnych rozwią­
zań znalazłoby się więcej, gdy 
by zasada — „myśleń’,? ma 
kolosalną przyszłość” — była 
nieco bardziej popularna...

przepraszam
J^ w listopadzie, po byt­
ności w czterech urzędach 
złożyła zażalenie na sposób 
doręczania przesyłek. Nie ! 
było odpowiedzi, nawet i 
słówka — „Przepraszamy”. ’ 
Ostatnio zabawa ta wiele | 
ją kosztowała. W pewnym ; 
urzędzie, przy okienku nr 5, j 
zamiast słów przeprosin i । 
uspokojenia, usłyszała „opi- 
R!? ’ o... swym wieku, inte- > 
łekcie i języku, wypowie- j 
dzianą przez urzędniczkę ! 
Poństioowęj instytucji, któ- } 
ra lubi urządzać ludziom i 
zabawy. Pani N. popłakała 
się.

cie, 
cl zie

że mógł w tym urzę-
odebrać

Skądże, kazano
przesyłkę? 

mn list
odebrać w urzędzie przy ul. 
Chociszewskiego...

IV taki to beztroski spo­
sób poznańskie urzędy pocz 
towe organizują ludziom 
„rozrywkę” w wolnym 
czasie, po pracy.

ZBILUT SEK

Cenny księgozbiór 
Kalisza

czasem od 1 stycznia 1961 r. 
obowiązują zarządzenia i 
władz centralnych i Prezy­
dium RN m. Poznania zobowią 
zujące kierowników wydzia­
łów spraw lokalowych do co­
dziennego przyjmowania skarg 
i wniosków. Niestety, jeżycki 
kwaterunek nie uwzględnia w 
swej dz:ałalności tych anty- 
b iuro kraty cznych wytycznych 
ani też wynikającego z nich 
postulatu codziennego przyj­
mowania wniosków. Tłumacze

kanały Prosny. Z 15 
mów zachowały się 
siące, w tym około
wydanych do
odnaleziono v

roku
piwnicy

tysięcy to- 
tylko 3 ty- 
160 książek 
1800, które

Milicji Obywatelskiej,
ników i w 
Kaliszem.

Większość 
jest pisana

Kościelnej

ocalałych

gmachu 
.1 czytel- 
Wsi pod

książek
w języku starorosyj-

skim, łużyckim, serbskim, nie-
mieckim 
związane

angielskim. Pr 
klasyfikowaniem

katalogowaniem cennych dla re­
gionu kaliskiego druków prowa­
dzone przez pracowników Miej­
skiej Biblioteki Publicznej im. 
A. Asnyka pod okiem fachowców 
z Wojewódzkiej Biblioteki Pu-
Ulicznej są
Natomiast

już na ukończeniu.
pracownicy

im. E. Raczyńskiego z
Biblioteki
Poznania

sługuje na wnikliwe rozważe­
nie. Sprawą nie podlegającą 
dyskusji jest natomiast polep­
szenie poziomu informacji. Nie 
może być tak, jak w7 kwate­
runku staromiejskim, gdzite 
brak wywieszki o godzinach, 
w których przyjmuje kierow­
nik. Zresztą ten wydział jest 
w ogóle dość „specyficzny”. 
Jeden jego lokal ma bezpo­
średnie . wejścia z klatki scho­
dowej. Pozostałe pomieszcze­
nia znajdują się natomiast za 
drzwiami z tablicą „Wydział 
Slpraw Lokalowych Prezydium 
RN m. Poznania”. Skąd pe-

VI’ ostatnim czasie kwate- 
’ ’ runki coraz mniej za­

sługują na miano Sezamu. Nie 
znaczy to jednak — jak stara- 
’iśmy się pokazać w7 oparciu 
o konkrety — że wszystko jest 
o. k. Likwidacja tych uchybień 
i usterek, nieraz może drob­
nych, ale zawsze dokuczliwych 
dla petenta, wyjdzie na pewno 
na dobre. I władzom lokalo­
wym i obywatelom. Przyczyni 
się do oszczędności czasu, ener 
gii i nerwów. W tym miejscu 
należy podkreślić, że zmniej­
szenie kolebek i sprawniejsze 
załatwianie petentów ma rów 
nież ścisły związek z postula­
tami wysuniętymi w naszej 
poprzedniej pozycji z tego cy­
klu. Chodzi o segregację akt, 
likwidację spraw beznadzicj-
nych udzielanie konkret-

nich wywieszek? 
licha, wykonanie 
nie inwestycja!

Inne curiosum, 
wynika, że w

za listem

FUGENIMęZ PAWKSZTA

Zawrócił do swoich. Z holu do-

przystąpili do opracowywania 
starodruków.

Kaliski księgozbiór .A. Par­
czewskiego ma stanowić zalążek 
placówki naukowej Kalisza.

(J. Kas.)

szym zdaniem — n> wytrzy­
muje krytyki. Również Wy- 
óział Spraw Lokalowych Pre­
zydium DRN Stare Miasto nie 
respektuje zarządzeń o codzlen 
nych spotkaniach z petentami 
(kierownik przyjmuje ich w po 
niedziałki i piątki). W kwate 
runku wildeckim — dla odmia 
ny — nie można składać wnio 
sków w soboty. Jest to nieco 
paradoksalne bowiem w tych 
dniach kierownik przyjmuje 
właśnie w sprawach skarg i 
wniosków.

Tyle o wyraźnych uchybie­
niach. Rzesze wystające w ko 
lytarzach kwaterunków każą 
ponadto zastanowić się nad 
zwiększeniem liczby godzin i 
usprawnieniem załatwiania pe 
tentów. Czy to senne marze­
ni,?? Odpowiedzią niech będą 
poniższe zestawienia.

ydziały Spraw Lokalo- 
wych na Wildzie i Sta­

rym Mieście przyjmują w go­
dzinach od 9—11 względ­
nie od 9—12. Kwaterunek na 
Nowym M;eście potrafi nato­
miast załatwiać w godzinach 
od 9—-13, a czasami w dniach 
szczytu nawet do godz. 15. A 
więc jednak „dla chcącego nic 
trudnego”?

miejskim codziennie przyjmu­
je się skargi i wnioski w go­
dzinach od 9—11. Tymczasem 
często się zdarza, że drzwi wej 
ściowe zamknięte są na 7 spu 
stów. Petenci muszą długo 
pukać nim któryś z litości­
wych urzędników uchyli wrót. 
Ot i „logika” — przyjmuje się, 
a drzwi są zamknięte!

Ieszcze o wywieszkach Z re 
guły są bardzo lakoniczne. 

Ciekawe np. co nie pozwala 
dzielnicowym kwaterunkom 
nójść drogą wydziału na Grud 
waldzie, gdzie się informuje, 
że kierownik referatu przy­
działów przyjmuje w takich a 
takich sprawach (wyłączania 
budynków spod publicznej go­
spodarki, interwencji co do za 
rniany mieszkań itp.) Mała 
rzecz, a przecież zapobiega błą 
kaniu się petenta i konieczne­
mu — w stanie dezorientacji 
— zasięganiu języka. Al,e to 
przecież nie wszystko. Wyda je 
się, że można by ściany kwa­
terunków „wytapetować” wzór 
(owo wypełnionymi formula­
rzami i podaniami. Można by 
również wywiesić tablice z 
podstawowymi informacjami 
(kierownik wydziału i kierów 
nicy poszczególnych referatów 
wiedzą przecież o co najczę­
ściej zapytują petenci). Można 
by także pomyśleć o kącikach 
samoobsługowych, gdzie klien

biegły 
niejszy

mocne uderzenia. To spryt'
Benek

kawał pogiętej
wytrzasnął 

szyny. Pod
skądś 
okiem

nych odpowiedzi na podania 
o przydział. Trzecim czynni­
kiem związanym z zagadne- 
niein lepszego działania kwa­
terunku jest jawność polityki 
mieszkaniowej. Ale o tym już 
następnym razem.

MICHAŁ ŁUCZAK

Luebke obrońcą
metod

W ramach 
nie w NRF

nazizmu
obchodzonego corocs 
tzw. „tygodnia bra­

sy której to okazji
wspomina się o zbrodniach nie- 

* mieckich z okresu III Rzeszy, wy 
głosił przemówienie prezydent 
NRF Heinrich Luebke.’

Zbliżony do SPD dziennik 
„Frankfurter Rundschau” zadał 
sobie trud porównania tego wy­
stąpienia z przemówieniem sprzed 
12 lat, wygłoszonym przez ówcze­
snego prezydenta Heussa podcząs 
„tygodnia braterstwa”.

Podczas gdy Theodor Heuss wy 
powiedział się w swym wystąpie­
niu przeciwko pojęciu „winy zbio 
rowej”, ponieważ za bardziej od­
powiednie uznał słowo „zbiorowy 
wstyd”. Obecny prezydent Luebke 
uważał za właściwe zrzucić odpo­
wiedzialność za to, co się działo 
w naszym imieniu — za ekster­
minację Żydów — na barki, „nie 
licznych wodzirejów” co więcej 
oświadczył on, że wszystko to 
działo się przy bezpodstawnym po 
woły\vaniu się na cały naród nie­
miecki nie mający z tym nic 
wspólnego. Luebke nie zawahał 
się nawet powiązać tragiczny pro­
blem stosunków niemiecko-żydow 
skich oraz naszego rozrachunku z 

I narodowym socjalizmem z koniecz 
' nością obrony przed komunii* 
, mcm". (PAP)

r • !
J i obraziiice słoioa tu , 

. urzędzie, to dla nas j 
uie nowina. Pytanie tylko: j 
jok długo jeszcze tak bę- j 

Wypowiadamy walkę ) 
oćzduszności i biurokracji i 

instytucjach, które naj- j 
częściej mają do czynienia > 
2 naszymi sprawami. I tam I 
■test już coraz lepiej. Ale ) 
test jeszcze wiele innych )

sceptycznego Romana razem z Tol- 
kiem siekli teraz o mur. Zaprawa 
nic musiała być mocna, pękała, kurz 
się podniósł wokoło.

— Słuchajcie, ja tam znalazłem... 
■— zaczął Heniek.

Pierwsza cegła skruszyła się. osu­
nęła na podłogę. Heniek rozochocił 
się, pomyślał, że z obwieszczeniem 
odkrycia kasy może zaczekać. Wy­
rwał malcom szynę, sam tłukł te­
raz o ścianę. Na murze ukazała się
jedna rysa, 
ro gruzu

potem druga, znów spo-
opadlo.

— Co się tu dzieje, do jasnej cho­
lery? — zabrzmiały nieznane głosy.

Cofnęli się. A to co znowu?
Wśród beczek, widocznych teraz 

poza otworem, pokazały się jakieś 
sylwetki.

— Heniek, to magazyny... — z całą 
głębią rozczarowania zakrzyknął To- 
lek.

— A, ptaszki, mamy was! Tędy się 
chcieliście włamać? Stój, stój! — na 
wszelki wypadek krzyczał mężczy­
zna, biegnący z przeciwnej strony 
w kierunku otworu.

-Tam, w pokoju obok holu. Jest
przysypana gruzem, kasa
Tak mi się zdaje... Do niej 
dobrać.

pancerna. 
trzeba się

ko... Tylko w warstwie kurzu za­
ścielającej stopnie, wyraźnie się zna­
czyły odciski butów7.

Benkowi i Tolkowi aż oczy na
— Fiuuu zagwizdał Heniek.

— Masz 
Roman.

Sytuacja 
Panowie z

babo kaftan zaklął

prędko się wyjaśniła, 
komisji inwentaryzacyjnej

potrafili zrozumieć zapędy młodych
poszukiwaczy dziwów 
pałacu.

ruinach

No, wiara, pakujemy się.
Pierwszy wskoczył Lubusz. Kudła­

ty psiak rwał dzisiaj do awantury, 
zastukały pazury o stopnie z cegieł.

wierzch wylazły. Roman tym razem 
także nie potrafił ukryć swego za­
ciekawienia. Może esesowcy nie zdą­
żyli tej kasy opróżnić. Późny mówił, 
że zaskoczył ich atak radziecki.

Teraz tam lepiej nie właźmy, aż 
na powrót zamurują przejście do ma 
gazynów — rozsądek wnął w nim 
jednakże górę.

Niechętnie przyznali mu rację.
Solecki w ogól? był dziś nastawiony 

sceptycznie i nie reagował z podob­
nym zapałem, jak pozostała trójka. 
Na rumowisko w rogu sześciokątnej 
sali spojrzał krytycznie.

— To nie od wybuchu. Specjalnie 
musiał ktoś zsypać te cegły.

— Lubusz, Lubusz powstrzy-
mywał Benek zapędy ulubieńca.

— Piwnice? — pytał Roman, roz­
glądając się po wąskim korytarzyku.

— Chyba nie, w tej części teren 
się obniża wokół pałacu, jest dodat­
kowa kondygnacja, nie pamiętasz? 
Wystudiowałem wszystko dokładnie.

Heniek mówił to z dumą. Mimo 
zakusów na cnotę parającej się pre­
historią czarnuli, znalazł czas, by do­
kładnie spenetrować pałac od ze­
wnątrz. Pociągały go na wpół wypa 
lone, zburzone mury, może poprzez 
nawrót wspomnień zabaw dziecin­
nych w ruinach zniszczonych wojną 
domów Poznania, wycieczek na Górę 
Przemysława, pętaniny około lo­
chów słynnej Cytadeli.

Na troje zamykających korytarz 
drzwi pierwsze otworzyły się lekko. 
Był za nimi zasnuty kurzem mały 
pokoik, w kącie stał na trzech no­
gach wyliniały fotel o poręczach 
przeżartych kornikiem, nic więcej. 
Drugi? drzwi również ustąpiły bez 
trudu. Kurz, zaduch stęchlizny, jak 
zawsze w nłcwietrzonej przestrzeni.

(Ciąg dalszy nastąpi) (02/

— Jakże my teraz zabezpieczymy 
tę ścianę? — kłopotali się tylko. — 
Trzeba będzie ściągać murarza... Wy 
zaś, chłopcy, na przyszłość rozwalaj- 
cie mury z większym namysłem.

Przepraszali, wycofali się z kwaś­
nymi minami, ryzykując windowali 
się -w górę po niepewnym drągu.

— Heniek, teraz do sześciokątnej 
sali... Wiesz, gdzie te schodki. — 
Benkowego zapału nic nic potrafiło 
przygasić.

— Dajcie spokój. będzie nowy 
ambaras... — perswadował Roman. —

tam, specjalni Zaraz,
a gdzież nasz otwór, odgrzebaliśmy 
przecie 'wtedy część cegieł?

— Cholera niebieska! Ktoś znowu 
osłonił wejście. Roman, masz nosa...

Spojrzeli po sobie. To już Wyglą­
dało ciekawiej. Co za tajemnice, 
u licha, kryją się w tych ruinach? 
Kto tu łazi?

Nawet Roman z ochotą odrzucał 
na bok cegły i gruz. Z każdą chwiląHeniek machnął 

pył. kurz, łoskotraz jeszcze, rumo:
się cegieł. od -koczyli 

wszyscy, z drugiej strony wybitego 
otworu było jak gdyby jaśniej, wle-

walących

piali tam rozszerzone oczekiwaniom- 
oczy.

Ja się stąd
— Benek 

wleźliśmy, 
stuknął się

w każdym razie wynoszę, 
ma rację. Skoro już tutaj
zbadajmy tam...

nagle w głowę, przypom-
niał sobie. — O rany, kasa! 

— Jaka kasa?

poszerzał się otwór, odsłaniający 
strzaskane szczątki framugi. Benek
wyciągnął elektryczną latarkę, bez 
niej nigdy nie udawał się w okolice 
pałacu. Schodki z cegły wiodły wy­
raźnie do dołu. Tak jak wtedy. Tyl-
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Kłopoty z wodą
dy woda leci w ubikacji 
bez przerwy oznacza to, 

że coś się popsuło w spłuczce. 
Najczęściej spotykane defekty 
powstają z powodu kurka, za­
woru lub pływaka. Kurek na­
prawiamy według zasad poda­
nych w jednym z poprzednich 
poradników. („Kurek nie filo­
zofia”). Zawór w spłuczce nie 
działa, gdy zetrze się oprawka 
lub wypadnie gumka. Opraw­
kę trzeba oczyścić i gumkę 
założyć z powrotem.

Jeden z najważniejszych e- 
lementów spłuczki to pływak, 
który wraz z napełnieniem 
zbiornika podnosi się aż wresz 
cie zamyka dalszy dopływ wo

Stolik — „samodział“
Zanim zachęcę Was, Czytelni­

cy, do następnego, po przeróbce 
łóżka, poważniejszego „posunię­

cia”, zaproponuję dziś zrobienie 
naprawdę nieskomplikowanego 
mebla, a mianowicie niziutkiego 
stolika.

Taki stolik ustawiony przy zro­
bionym przez nas tapczanie, oto­
czony jeszcze paroma sprzętami 
do siedzenia, uzupełniony w przy 
szlości własnoręcznie zrobioną 
lampą wydzieli nam w pokoju 
przyjemny kącik.

Jeżeli więc mamy w domu ja-
W niepotrzebną stolnicę, starą 
deskę kreślarską, lub inną drew 
nianą płytę, rysujemy na niej 
kształt, jaki chcemy nadać stoli­
kowi (osobiście radziłabym ładny, 
wydłużony prostokąt jak na rys. 
1) i zwyczajnie wycinamy go pi­
łą. Nogi w ilości 4 lub 3 w zależ­
ności od wybranego kształtu, mo 
żerny’ zrobić z rurki metalowej, 
odpowiednich deseczek (jak na 
rys. 2), lub z tanich oprawek 
(tzw. trzonków) do siekierek.

Wysokość stolika, która może 
zaczynać się na poziomie tapcza­

nu, ile nip powinna przekraczać 
Cd cni — wyznaczy nam długość 
nóg. Mając już wszystkie elemen 
ny idealnie wygładzone szklanym 
papierem możemy przystąpić do 
montowania.

Ciasne osadzenie nóg między 
dwoma deseczkami (dla nóg o- 
krąglych klocek z otworem o śre 
dnicy nogi) przykręconymi śruba 
mi do spodu płyty, stanowi wy­
starczającą konstrukcję dla nasze 
go mebla (szczegół B). Rozstawie 
nie nóg to sprawa przycięcia tych 
nóg (szczegół A) pod odpowied­
nim kątem (im kąt bardziej roz­
warty, tym większe rozstawienie).

Ostatnią czynnością będzie ma­
lowanie stolika. Gatunek lakieru 
podyktuje sposób, w jaki to zro­

bimy, a przepis znajdziemy na ety 
kietce puszki z farbą. Aby uzy­
skać idealnie gładką powierzchnię 
płyty należy przedtem „wyretu- 
izować” wszystkie jej nierówno­
ści masą szpachlową. Malowanie

dy. Gdy pływak jest nieszczel 
ny, nabiera wody i tonie, a 
przez to nie domyka dobrze 
zaworu; woda cieknie bez 
przerwy. Pływak należy wy­
montować, usunąć zeń wodę 
a następnie zalutować. Tu chy 
ba nie obejdzie się bez fachów

należy powtórzyć kilka razy (po­
zwalając jednak każdej poprzed­
niej warstwie lakieru całkowicie 
wyschnąć).

Na zakończenie przypominam, 
że kolor dla naszego mebelka na? 
leży wybrać starannie, to znaczy 
zestalić go jak najlepiej z oto­
czeniem, przy czym dla ułatwie­
nia wyjaśniam, że nogi stolika 
można pomalować inaczej niż pły 
tę, lub zostawić w kolorze natu­
ralnym drzewa.

I to już wszystko, życzę zatem 
powodzenia.

E. KONIECZNA

Dla rhłopców na lalo

Robimy pistolet z drewna
Pistolet ten Jest dobrze skon­

struowany i sprawnie działa. Wy­
miary czterech części, z których 
składa się pistolet, są podane na 
rys. 1, a sposób ich złożenia na 
rys. 2. Poszczególne części wyci­
na śię z deski grubości 3 mm. Po 
wycięciu, środkową część dopaso­
wuje się do jednego z boków i za 
kłada spust. Używając małego 
sworznia jako osi spust przymoco 
wuje się i montuje sprężynę z 
naciągniętej taśmy gumowej. Na­
stępnie zakłada się drugi bok i 
składa cały pistolet. Aby wystrze­
lić z pistoletu, naciąga się gumnę

MltelEJT TRUDNI

Dzisiaj musimy powiedzieć jesz­
cze kilka słów o wykończeniu po­
zytywów, bo ważne jest, by mia­
ły one estetyczny i przyjemny dla 
oka wygląd. Najpierw może o su­
szeniu zdjęć. Najprostszym spo­
sobem będzie, po wyjęciu z wo­
dy, powiesić je na sznurku liib 
rozłożyć na białym papierze.

Jeżeli chcemy uzyskać wysoki 
połysk, a nie dysponujemy su­
szarką elektryczną, radzimy sobie 
w następujący sposób. Szybę ze 
szkła lustrzanego starannie czy­
ścimy denaturatem, a potem prze 
cieramy talkiem. Teraz układamy 
na niej odbitki, obrazem do szkła. 
Nadmiar wody lub ewentualne 
bańki powietrza wyciskamy gumo 
wym wałkiem przez bibułę lub 
czysty ręcznik. Po kilku lub kil­
kunastu godzinach (najlepiej su­
szyć przez noc), odbitki wyścbną 
i same odskoczą od szkła. W ża­
dnym wypadku nie wolno odry­
wać, grozi to bowiem zdarciem 
emulsji.

Suche odbitki mają tendencję 
do skręcania się. Prostujemy je. 
przeciągając delikatnie twardą 
linijką po ich odwrotnej stronie. 
Dobrze jest przez pewien czas po­
zostawić je pod przyciskiem np. 
stosu książek.

Obcinamy zdjęcia obcinarką lub 
ostrym scyzorykiem, albo żyletką 
wzdłuż linijki. Wszystkie kąty 
obrazu muszą być bezwzględnie 
proste. Teraz już wszystko goto­
we. Można obraz włożyć dó al­
bumu lub nalepić na karton. Do 
klejenia najlepszy jest gotowy 
klej fotograficzni.

Na tym zakończyliśmy najważ­
niejsze uwagi dotyczące obróbki 
laboratoryjnej. W następnych ty 
godniach zapoznamy się z poszczę 
gólnymi dziedzinami fotografii.

JL FRZYCHODZKA 

ca. Rysunek przedstawia prze 
krój napełnionej spłuczki.

Uwaga! Przed rozpoczęciem 
samodzielnej reperacji za­
mknąć główny dopływ wody.

(z)

Stała Czytelniczka x ul. Mickie 
wieża:

Fikus, który dotychczas pięk­
nie rósł, ostatnio zmarniał, w żie 
rni zobaczyłam małe dżdżownice 
(glisty).

Red.: Pani fikus odpoczywa a 
nie niszczeje. Robaków’ pozbyć się 
można jedynie przez przesadzenie 
rośliny w czystą, dobrą ziemię — 
przygotowaną przez fachowca — 
ogrodnika.

Pan Zalewski z Grodziska:

Mamy' płaszcz gumowy, który 
już nieco stwardniał. Co z nim 
zrobić?

Red.: Łatwo da się odświeżyć, 
jeśli zamoczymy go na 2—3 go­
dziny w wodzie z amoniakiem 
(1/4 1 amoniaku na dużą miskę 
wody). Wyjąwszy go z wody, na 
leży dobrze wytrzeć ściereczką.

(ij

zaczepiając ją o wycięcie w lufie 
i o zaczep w miejscu, gdzie znaj 
duje się spust. Naciskając spust 
wypycha się gumkę z zaczepu, o 
który jest zaczepiona, i oddaje
strzał.

Inny strzelający gumkami pi­
stolet rys. 4 jest wykonany z 
dwóch kawałków’ drewna, kawał­
ka blachy i sprężynowego uehwy 
tu do bielizny. Drewniana lufa i 
rękojeść są połączone za pomocą 
dwóch blaszanych płytek przymó 
cowanych gwoździami. Przed złą­

czeniem lufy z rękojeścią rozbie­
ra się sprężynowy uchwyt do bie 
liżny i jedno jego ramię przykrą 
ca do rękojeści. Następnie skła­
da się ponownie uchwyt, który be 
dżie spełniał rolę spustu. Pasek

blachy służy jako kabłąk. Zwróć 
my uwagę na szczegółowy rysu­
nek, wyjaśniający sposób wiąza­
nia gumek wyciętych ze starej 
dętki. Przy ładowaniu pistoletu 
pętlę gumki zaczepia się o szczę­
ki uchwytu.

Z książki: Zabawki które mo­
żesz wykonać. WPL — 1957.

Co Wam się nie podoba tu i ro podoba 
w naszym kąciŁu „ma;s1erk!eaki“ 
— napiszcie. — Czekamy na listy.

GIMNASTYKA

Na dworze jeszcze szaro. Która 
to może być godzina? Nie­
chętnie włączamy radio. Po chwili 

płyną fortepianowe takty i sło­
wa naszego nadwornego „nauczy 
cielą gimnastyki”. „Raz i dwa, 
lewa — prawa...”

Tak się nie chce wstać z cie­
płego łoża. A szkoda, bo 10 minut 
ćwiczeń pod dyktando płynące z 
głośnika orzeźwią nas, dodadzą 
sprężystości i dobrego samopoczu 
cia.

Kobiety chętnie dbają o swoją 
urodę, chętnie chodzą na zabiegi 
kosmetyczne i do fryzjera. Zbyt 
rzadko jednak myślą o swej fi­
gurze. A dobra figura, to właśnie 
codzienna, systematyczna gimna­
styka.

Niektóre panie tłumaczą się, że 
dosyć mają ćwiczeń przy codzien 
nym sprzątaniu. Nie, moje drogie 
Czytelniczki, nie macie racji. 
Sprzątając, „gimnastykujemy” się 
w ubraniu, a więc już nieodpo­
wiednio, dalej wykonujemy szereg 
czynności nie mających nic współ 
nego z postawą gimnastyczną, a 
poza tym wchłaniamy nieraz tu­
many kurzu. Uprawiając tymcza­
sem prawdziwą gimnastykę, na­
leży tak dobierać ćwiczenia, aby 
pracowały po kolei wszystkie 
mięśnie. Dużą pomocą przy do­
borze ćwiczeń mogą być Właśnie 
poranne audycje w radio lub spe­
cjalne broszurki, które za kilka
groszy można nabyć w „Domu 
Książki”.

A oto kilka prostych rad, na 
te tematy.

Gdy budzik wTyrzuca nas z łóż­
ka, poleżmy chwilę ale nie próż­
nujmy. Przeciągnijmy się i wypro 
stujmy kończyny. Następnie 
wstawszy otw’órz.my okno i wcią­
gnijmy w płuca powietrze, robiąc 
przy tym kilka przysiadów. Aby 
rozluźnić mięśnie szyi należy za­
toczyć głową koła, kilka razy w 
lewo i w prawo, pochylić ją w 
przód i tył. Dalej wykonujemy 
kilka luźnych krążeń ramion. Kil­
ka skłonów, kilka wyrzutów nóg 
w bok czy górę 1 już po gim­
nastyce. Jeszcze tylko pomyślmy 
o stopach, które dźwigają długi 
dzień... cały ciężar ciała. W tym 
wypadku dobrze jest ćwiczyć 
wspięcia jak najwyżej na pal­
cach. Kolana i lędźwia powinny 
być złączone i wyprostowane. 
Ćwiczenia powtarzać tak długo, 
aż zaboli w stawach. Dobrze jest 
kołysać się na nogach lub pod­
skakiwać.

Gimnastykę powinny uprawiać 
nie tylko kobiety, ale i mężczyź­
ni i dzieci. Proszę spróbujcie, a 
zobaczycie Jak i ile nabierzecie 
elastyczności i sprawności ru­
chów.

IZABELA

Wystawa 
„majsterklepków"

Grupa miłośników maj­
sterkowania spośrod har­
cerzy zastępu „Rysi” 115 
PDH hufca Stare Miasto — 
zorganizowała ciekawą wy­
stawę. Pokazano na niej 
blisko 40 eksponatów o 16 
różnych tematach z zakre­
su modelarstwa, kolekcjo­
nerstwa, konstruktorstwa 
itp. Można zobaczyć zbiór 
kolejek elektrycznych (na 
chodzie), kolekcje filateli­
styczne, filumenistyczne i 
wiele innych przedmiotów 
harcerskiego „hobby”.

Dotychczas wystawę z.wie 
dziło 120 osó^). Harcerze 
zastępu „Rysi” gorące za­
praszają codziennie mię­
dzy godz. 17—19 (w niedzie­
lę 16—°0) do harcówki przy 
ulicy Nowowiejskiego 29.

(zm)

Z kriązką na ty

Świat wielkiej
przygody

Jeszcze ciągle za mało 
zda jemy sobie sprawę, 

że musimy stać się naro­
dem morskim. Wprawdzie 
w tradycjach naszych 
zawsze większą część miało 
hreczkosiejstwo, ale i tę­
sknoty do morza wracały 
raz po raz. Jak w legendar­
nym Jomsborgu Chrobrego, 
jak w pieśni rycerzy Krzy­
woustego, jak w tradycjach 
Arciszewskiego...

Nieproporcjonalnie mała 
jest liczba książek poświę­
conych morzu w lawinie 
wydaumictw, każdego ty­
godnia spływającej na biur­
ko recenzenta. Dopiero W y- 
dawnict w o Morskie 
w Gdyni stara się o prze­
łom na tym odcinku. Sta­
ra skutecznie, otwierając, 
zwłaszcza przed młodzieżą, 
świat wielkiej przygody, 
gdzie pomocą jest mapa, a 
terminy morskie brzmią tak 
pociągająco dla ucha.

Polacy na morzach i kon 
tynentach. Wielu ich 

było, wiedzionych tą tęskno 
tą, na jaką chorował Jan z 
Kolna, postać — legenda. 
Pchali się wszędzie, wszę­
dzie należeli do pierwszych. 
Także nad rzeką James, w 
Wirginii... Niewielka ksią­
żeczka Sławomira Sie- 
reckiego 
znad r z t Jamę s
odsłania czas pierwsze] ko­
lonizacji na atlantyckim ivy 
brzeżu Ameryki. Już z dru­
gą grupą przybywają Ucz­
ni Polacy. Jest rok IC08. 
Osada Jamestown. Ciężkie 
lata, opór natury, samo­
obrona Indian. A potem 
konflikty wewnętrzne w 
osadzie, pierwszy wielki 
bunt o powszechną równość 
i jednakie dla wszystkich 
prawa. Któż się może bun­
tować o takie hasła? Jasne, 
Polacy... Zaicsze tacy sami, 
w kraju czy na dalekich 
kontynentach, przed wielu 
wiekami. Skromna książecz 
ka Siereckiego każę o nie­
jednym pomyśleć ze słusz­
ną dumą.

A potem 
mes 

morza już

znad rzeki 
wypłyńmy 
w naszych 

Ja­
na

ato-sach, gdy parowiec i
mowy napęd zepchnęły ża­
glowce. Na nich szturmują
oceany 
dzi wsi 
z n ich 
l i e r s,

już tylko najprow- 
romantycy. Jednym 
jest Alan V i l- 
autor frapującej

opowieści „ 
radzie” 
Marskie), 
dwudziestu

Rejs na „Co n 
(Wydawnictwo 

jednej sponad 
jego książek.

Yilliers, ten sam, który w
1957 prowadził prze
Atlantyk żaglowiec Mayflo- 
wer II, wierną kopię łajby 
pionierów z r. 1620... Autor 
opisuje rejs dookoła świata 
na jednym z ostatnich ża­
glowców, pięknym „Conra­
dzie”. Frapująca jest ta 
podróż z r. 1934, zapierają­
ca dech w piersiach potęgą 
ludzką przezwyciężającą 
moce żywiołu, ukazu jąca 
szeroki oddech wodnych 
przestrzeni. Piękny język, 
wartki tok narracji, a przy 
tym niemało miejsca dla 
głębszej zadumy. Warto 
znaleźć wieczór dla kart tej 
opowieści jednego z ostat­
nich żeglarzy. Jest sporo 
smętku w kończących epi­
log słowach autora, że 
„skończyły się już dni 
takich statków i... takich 
załóg”. A szkoda, naprawdę 
szkoda.

Ale nie skończyła się i 
nie skończy nigdy przygoda. 
Ta, pisana z wielkiej litery. 
Oto przede mną nowe tomy 
świetnej serii „Iskier — 
„N a o k o łp świat a”. 
Zbliżamy się już do czter­
dziestu thmów. Przyznam 
się, że z zapałem kompletu­
ję tę serię. Tłumaczę innym 
i sobie, że czynię to z myślą 
o synu, gdy trochę pod­
rośnie, ale... Ale na każdy 
tom sam przedtem rzucam 
się z pasją. Tkwią gdzieś w 
człowieku takie niewyżyte 

ciągotki, tęsknota za wiel­
ką przygodą.

T) o śl ub il a m pr zv | 
god ę” Osy John. 

son należy do najbardziej! 
ciekawych książek tego ty- I 
pu. Wspomnienia wspania­
łej, piekielnie odważnej ko­
biet^, czającej się równie 
dobrze w obliczu atakują­
cego lwa jak i czarownika < 
specjalisty od zasuszania 
ludzkich głów, żony głośne­
go Martina Johnsona, łow­
cy i filmowca dzikich zwie­
rząt, człowieka, który karie­
rę podróżniczą zaczynał pod i 
pieczą Jack Londona — na. i 
pisane są niezwykle barw- > 
nie, żywo, z umiejętnie 
dozowaną sensacją, której 
zresztą chwilami jest aż 
dużo. Egzotyka ro pełnymi 
tego słowa pojęciu, niezna- l 
ny, wrogi często, a często - 
serdecznie bliski świat. Od j 
opowieści o podróży Kon- ! 
Tiki i wspomnień Haasa z { 
łowów podwodnych nie czy I 
talem dawno w tej dziedzi-! 
nie nic równie frapującego. \ 
1 dwie pozycje z krain po- i 
I lamych. Chronologicz­
nie pierwszeństwo oadać t 
należy „Przygodzie w 
Arktyce” Petera 
F r c uchena, niespokoj­
nego duchem Duńczyka, któ 
ry dalekiej Północy poświę­
ca całą swą pasję podróżni- ’ 
ka i organizatora, zabezpie­
czając swojej ojczyźnie głos 
decydujący ro sprawach 
Grenlandii. Muszę przy­
znać, że nic nic przemawia 
do mnie bardziej sugestyw­
nie, niż obraz walki czló- , 
wieka z przyrodą pośród 
piekielnego mrozu i nie­
ustannej wichury. Tam naj b 
mniejsza słabość ducha o- 
znacza koniec, przedtem 
jeszcze, niż się załamią siły 
jizyczne. W takim klimacie : 
tkwi Freuchen całymi lata­
mi, a gdy musi na krótko 
nawet odjechać, tęskni roz- 
paczliwie, bo tam tylko znaj' 
duje pełnię życia. Co pew-I 
ne, że z tej książki można I 
uczyć się hartu. H

Sprawia nic lada satysfak i 
cję, że w mniej może juz n 
groźnych warunkach, ale i 
tak wystarczająco trudnych, U 
coraz większy udział znaj- ! 
dują teraz Polacy. T a •Jj 
d e u s z Makarewicz i H 
Roman T r e c hc i ński 
w książce „II a l o, Spitej 
ber gen”, opisują dzieje h 
polskiej wyprawy na Spits- U 
ber gen. Wyjazd z pełnym za 
opatrzeniem, świetne wa- || 
runki pobytu, zdawałoby j 
się, gdzież tu przygoda? A t 
jednzk. Północ pozostaje | 
Północą, zawsze czyhają na | 
gle zmiany temperatury, ti/i )| 
chury, że o krok nic nie mi- 
dać, w lodzie rozwiera ją się 
niespodziewanie szczeliny, 
krążą wokół baraków ntedz 
wiedzie. Ech, jest ten sam j 
wiew, co zawsze. Północ si^ 
nie zmienia.

Jak nie zmienia się nasza 1 
tęsknota za wielką przygo- 
dq.

EUGENIUSZ PAUKSZTA i

Ciepło, zimno I 
w polskim wykonaniu

Produkcję 
aparatury

Nowoczesne urządzenia kii* 
matyczne polskiej produkt 
będą instalowane na statkac 
budowanych w stoczniach 
Gdańsku, Gdyni i Szczecinie- 

skomplikowanej 
do klimatyzacji 

statków opanowało — po 
pierwszy w Polsce — PrzC 
siębiorst^o Budowy Urzą 
dzeń Wentylacyjnych.

Opracowany w Polsce syste 
klimatyzacji (typu „Klimas 
utrzymuje odpowiednią tcmP® 
raturę i wilgotność powietr^ 
w pomieszczeniach statku 
niezależnie od pór roku i sw
fy geograficznej. _

Instalacja taka zamontowa 
na na dziesięciotysięczm 
„Hanoi wykazała już J 
przydatność. W bieżącym ro 
urządzenia „Klimast” za*n" h 
lowane będą na 25 sta tka 
budowanych w polskich sto 
niach. (API)
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Pracownicy poszukiwani
Oborowego poszukuje pilnie Zakład Doświad- ! 
czalny, Wierzbno, poczta Wierzbno Skwierzyn-
skic. 23265g ;
Kucharza na stanowisko szefa kuchni zaanga­
żuje zaraz Miejska Spółdzielnia Zaopatrzenia 
i Zbytu w Drezdenku. Wymagane wykształce-
nie gastronomiczne i kilkuletnia praktyka w 
ząwodzie. Warunki płacy do uzgodnienia. Nie 
wyklucza się możliwości otrzymania mieszka-
ni a. 4387p

UWAGA!

buzy nmsm twardych
o r a z

WIERZCHNICH 1 NAPRAWKOWYCH

SPECJALNY SKLEP PRZYBÓRÓW SZEWSKICH MHD
PRZY KLASZTORNEJ

UWAGA!
Hf • * ■ __ m " a a? a* n z<x § jat ’Największe szanse wygrania da je los

KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEJ

2 inżynierów- bud. ląd. z kilkuletnią praktyką ; 2 
i>a stanowisku st, projektantów. 1 inżyniera — 
na stanowisko kierownika produkcji w Odcin­
ku Budowlano- Montażowym w Poznaniu oraz 
majstrów robót inżynieryjnych przyjmic za­
raz Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Inży­
nieryjnych. Warunki pracy i płacy do omó­
wienia w Sekcji Kadr, Poznań, ul. Święto-
sławska 12. K1486 j
Inżyniera mechanika lub budownictwa do Sek­
cji Inwestycji przyjmie zaraz Fabryka Rege- 
neratu „Bolechowo”, w Bolechowie. Wyma­
gane wyższe wykształcenie i co najmniej rocz­
na praktyka na stanowisku technicznym. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Organizacji Pra­
cy i Płacy w Poznaniu, Stary Rynek 71 72, po- 
kój 5. KI496
Głównego księgowego z dłuższą praktyką, wy­
kształcenie średnie, zatrudni natychmiast Spół­
dzielnia Pracy „Zel-Metal”, w Szamotułach, 
ul. Ratuszowa 10. Warunki płacy do omówienia
na miejscu. KI 512
2 elektryków (rzemieślników) do warsztatu 
elektrycznego zatrudni zaraz Fabryka Rege- 
neratu „Bolechowo” w Bolechowie. Zgłoszenia 
do Sekcji Kadr w Bolechowie, stacja kol. Bo-
lechowo. KI 516
Technika instalatora do gazowni i wodociągu 
przyjmie zaraz Miejskie Przedsiębiorstwo Go­
spodarki Komunalnej w Nowym Tomyślu, ul. 
Cmentarna 1. Wynagrodzenie wg taryfikatora 
dla wielobranżowych przedsiębiorstw gospo-
darki komunalnej. KI 517
Spawacza elektrycznego z uprawnieniami, in­
stalatora wod.-kan., monterów sieci zewn. 
wod.-kan. oraz robotników niewykwalifikowa­
nych do robót ziemnych wodno-kan. przyjmie 
zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Inży 
nieryjnych. Wynagrodzenie i pozostałe świad­
czenia w/g Układu Zbiorowego Pracy w Bu­
downictwie. Zgłoszenia przyjmuje Dział Za­
trudnienia i Płac Poznań, Stary Rynek 80/82 
pok. 12.KI 569
Mechanika na z-cę kierownika do spraw me­
chanizacji ze średnim wykształceniem oraz 
księgowego technicznego ze znajomością kalk 
kosztów zatrudni zaraz wzgl. później PGR 
Separowo p-ta Granowo, pow. Nowy Tomyśl.

Branżowca odzieżowego, księgowego, magazy­
niera, poszukuje Miejski Handel Detaliczny — 
Artykułami Odzieżowymi i Galanteryjnymi w 
Poznaniu, ul. Konfcderacka barak nr 1. Wnio­
ski z życiorysem i odpisami świadectw składać
można w sekcji kadr. KI 628
Swidwińskie Zakłady Spożywcze Przemysłu 
Terenowego w Świdwinie, ul. 3 Marca 33, po­
szukują główTiego księgowego. Wymagane kwa 
lifikacje: wyższe wykształcenie ekonomiczne 
i 4 łata praktyki w księgowości, względnie wy 
kształcenie średnie i 8 lat praktyki. Warunki 
pracy i płacy do uzgodnienia. Stanowisko do 
objęcia z dniem 1 maja 1961 r. KI610

Dnia 8 marca 1961 r. zmarła zaopatrzona Sa­
kramentami św. przeżywszy lat 78 nasza uko­
chana matka, teściowa i babcia śp.

r. Dziurkiewiczów

otwarty w godzinach od 8 — 13 i 15 — 18.
Sklep prowadzi również sprzedaż tych skór 
dla indywidualnych odbiorców detalicznych. KI 634

Kolektury Polskiego Monopolu Loteryjnego

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU ODZ1EZĄ W POZNANIU 

sprzeda odbiorcom państwowym, spółdzielczym 
i prywatnym

WIĘKSZA ILOŚĆ SKRZYŃ
po imporcie w cenie:

a zł 10,— o wym. ca 69 X
a zł 25,— o wym. ca 75 X 

Reflektanci winni się zgłaszać 
Poznań, Plac Wolności 18 pokój 
godz. od 8—10.

dów
(poiowęj odstąpię. Oferty 
B.uro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22639g.

Stację obsługi samocho-

Ogrodnik pomoleg przy- i 
cma, spryskuje drzewa I 
owocowe. Sławiński, Kos-;
saka 9 m. 12. 22732g j
Przyjmę zaraz ucznia w 
zawodzie szklarskim. Po­
znań, Dzierżyńskiego 115.

Gosposia do domu lekarza i 
z 2 dzieci, blisko Pozna- ! 
nia potrzebna. Adres Biu- ' 
ro Ogłoszeń, Świercze w- ; 
skiego 3. 2Z955g ;
Pomoc domową na stałe 
przyjmę. może być z pro­
wincji. Zagórski Edward, 
Poznań, Hibnera 5a. v/ar- 
SŻtaK _ 22979g
Uczeń potrzebny. War-
sztat ślusarski, Kościuszki 
82. 22997g
Pomoc domowa potrzeb- i 
na 2 X tygodniowo (pra- i 
nie, sprzątanie). Poznań. I 
Norwida 10. 23031g

Inkubator na 500 jaj 
sprzedam. Poznań, Dolina 
4 m, 10. 23009g

” BPXB~3T
K1307

ZAKŁAD MIEJSKIEJ SŁUŻBY DROGOWEJ 
I PORZĄDKOWANŁA MIASTA W PILE, 

plac Staszica 10, telefon 440 
OFERUJE ODBIORCOM 

państwowym i prywatnym

Komunikaty

80 x 190
pod adresem

17 tel. 512-91 w 
K-1605

dobrym

Tragarze żelazne, trzci­
nę sufitową sprzeda. 
Składnica, Poznań, Luka 
szewicza 3. 23133g
Siatki ogrodzeniowe róż­
ne, rynny dachowe, rury 
P'ecowe, nasady komino­
we polecam Dzierżyńskie-
go 266. 22418g
Sprzedam samochód „Re 
nault”, nowy. Nowa Sól 
tel. 670 po godz. 16.

K16G8
. Zamki błyskawiczne wy- 
! sokiej jakości, grubo i 
i drobno-cząstkowe — ka- 
Jctnikom, wytwórcom ga 
lanterii i do dalszej od-
sprzedaży poleca Wy
twórnia Zamków Błyska
v. icznych Iława, Ko-
ściuszki 12, telefon 377.

K1539
Sprzedam 2 baraki (20 i 
10 ms) Poznań, Dąbrow­
skiego 140. 22S12g
Sprzedani spacerówkę g'ę 
ta. Poznań, ulica Szama­
rzewskiego 31, m. 9.

Tańców (charleston! szyb 
ko uczę. Poznań, Mickie-
wieża 27 m. 2231 Ig

22917g 
Maszynę do szycia „Sin­
ger” sprzedam. Dzierżyń­
skiego 26, m. 21 od godzi-
ny 16. 22964g

Kupno

Maszynę do szycia, na­
wet niekompletną, kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22?48g.
Samochód Warszawę, ma­
ło używaną lub nową z 
U KO kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22n52g.
Wózek dwukołowy na re-
sorach na 
kaeh kupię.

dziewiętnast-

tel. 17-86.
Infoi ma- 

22985g

■^ Sprzedaż

Sprzedam tapczan 2-oso- 
bowy, 2 pierzyny, kilimy 
148X196 cm i 194X283 cm, 
zloty zegarek damski, 
kołnierz z srebrnego lisa. 
Zwierzyniecka 14/16, m 10 
rod godz. 13) . 229C7g

Wózek spacerówkę giętą 
okazyjnie sprzedam. Prze-
myślowa 29, 7. 22930g
Motocykl Jawa 175 sprze­
dam. Olejniczak, Nieczaj- 
na, pow. Oborniki Wlkp.

22973g
Wózek gięty z budką i ce 
ratą sprzedam. Małeckie-
go 6, m. 8. 22937g
Spacerówkę giętą w do- 
brym stanie sprzedam, 
Marszałkowska 10, m. 8.

______ _____  2297.5g 
Sprzedam siatkę na par- 
kan — pierwszorzędną. 
Filipowski Zenon, Leszno, 
ul. Słowiańska 49. 22980g
Sprzedam tanio sypialnię 
jasną, wysoki połysk. — 
Lampego 31b, m. E od 
godz. 15.00. 22988g
Kiosk warzywniczo-owo- 
cowy dobrze prosperują­
cy spiesznie sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
?2994g.

CEGŁĘ rozbiórkową
całą 
połówki

1000 szt. 773,— zł, 
2000 szt. 410,— zł.

Transport PKP pokrywa odbiorca. K1394

Of^OSZENŁ^DRÓB^
Wapno palone, gaszone, 
workowe, białe, g:ps, 
kredę, trzcinę, smolę, le­
pik, karbolineum. zasuwy 
kominowe, płyty „Supre­
ma” — poleca: Składnica, 
Poznań, Jeżycka 13.

22993g
Jajka kurze zarodowe ty­
godniowe, 300 sztuk spiże 
dam. Kubiak, POznań-An 
tonmek, Ludmiły 34.

2?995g
Wózek dziecięcy 
rówkę) sprzedam.
rzyniecka 41 m. 15, IV 
tro. duża brama.

(space- 
Zwie-

Pć
2:>001g

Warsr.tat ślusarsko-tokar- 
ski sprzedam. Adres wska 
ze Biuro Ogłoszeń, świer 
szewskiego 3 dla 2.3002g.
Samochód osobowy „Fiat” 
na nowym ogumieniu 
sprzedam. Poznań-ZŁ. wa­
dy, ul. Chlebowa IŁ 

2^003g
Sprzedam białą sypialnię, 
stół na 120 osób, damski 
salonik. Siemiradzkiego 9
m, 6. 2lC05g
Sprzedam samochód ba­
gażówkę 750 kg Wandę-- 
rer, górnoza worowy, w 
dobrym stanie lub zamie­
ni na osobowy, dopłacę 
Nawrocki, Drezdenko, 
Kościuszki 38, telefon 255.

23C26g
Cebulę „Wolską” siew, 
większą ilość sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
Szeń, Świerczewskiego 3 
dla 23033g.. ______________  
Bramy, furtki, słupki par 
kanowe kompletne opar- 
kanienia wykonuje war­
sztat, Kościańska 35.

23034g

Praktykę dentystyczną, 
obszerne mieszkanie w 
mieście powiatowym bli­
sko Poznania z powodu 
śmierci właściciela zamie­
nię na mieszkanie w Po­
znaniu. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
di-i 22686g.
Mieszkania 
wyłączone,

do zamiany,
pokoje

lokatorskie poleca
sub- 

po-

Mieszkanie l'/s pokoju z 
kuchnią w Swarzędzu za- 
mieriię na pokój w Po­
znaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22903g.
Poszukuję pokoju z kuch
nią może być wspólna
lub pokój względnie ku­
pię wyłączone. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 22921g.
Odstąpię okazyjnie dział
k ę z 
nym

domkiem murowa-
na

szewskim. 
Ogłoszeń,
go 3 dla 22932g.

Osiedlu War-
Oferty Biuro

Swierczewskie-

1 adny pokój z kuchnią, 
ogrodem, Wilda, zamie­
nię na dwa pokoje z ku­
chnią. Warunki korzyst­
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dia 22931g.
Pokój z kuchnią w Po­
znaniu zamienię na je­
den pokój do Puszczyków 
ka. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 22968g.
Dwa pokoje z kuchnią 
w śródmieściu zamienię 
na pokój z kuchnią i ła­
zienką. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22932g.
Zamienię 5-pokojowe ład­
ne (c. o.) na 2 mieszka­
nia samodzielne po 2 po­
koje. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3
dla" 22934g.
Samodzielne 3’/»
komfort, 
Kasprzaka 
oddzielne 
2 pokoje. 
Ogłoszeń,

blisko
pokoju, 

Parku

go 3 dla 22347g.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych 
Poznań, ulica Wilczak, ogłasza przetarg nie­
ograniczony pa wykonanie robót clewacyj- 
nych 2 budynków mieszkalnych i garażu w Po­
znaniu. Termin wykonania robót do dnia 31. 
X. 1361 r. Oferty z przedsiębiorstw państwo­
wych, spółdzielczy,ch i prywatnych należy kie­
rować pocztą na nasz adres w zalakowanych 
kopertach z napisem: „Przetarg na elewację”, 
w terminie do dnia 20 marca 1961 r. Otwarcie 
ofert nastąpi komisyjnie w dniu 22 marca br., 
o godz. 9. Przedsiębiorstwo zastrzega sobie 
prawo wyboru wykonawcy oraz unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn. Dokumcnta-
cja projektowa do wglądu w PPRD. KI 266

KOMUNIKAT
Wydział Komunikacji — Prezydium Rady Na­
rodowej m. Poznania podaje do wiadomości: 
W związku z przebudową nawierzchni jezdni 
ul. Spornej, zamyka się z dniem ogłoszenia dla 
ruchu kołowego w/w ulicę na odcinku od ul. 
Nowowiejskiego do ul. Cichej. Objazd skicró-
wuje się ul. Staiingradzka — Cicha. KI 642
Frzyjmę dwóch 
na pokój. Adres

panów Kupię ha 
w- każę ; Poznania.
Świer- ' Ogłoszeń,Biuro Ogłoszeń, św.d-: wK.ua 

czewskiego 3 dla 22969g. ! go 3.
Kupię 1—2 pokoje wyłą-[ 
czone w wspólnym mie- ; 
szkaniu. Dla współlokalo- 
ra posiadam do zamiany , 
samodzielne dwupokojo- 
we z kuchnią, łazienką. 
Oferty Biuro Ogłoszeń i 
Świerczewskiego 3 dla! 
22974g._______
Pokój z kuchnią samo- • 
dzielne, wejście wspólne ■ 
i łazienka zamienię na '
większe. 
Ogłoszeń, 
go 3 dla 
Zamienię 
nia na 3- 
Sawiński, 
36 m. 9.

Oferty Biuro 
świer czewskie- 

229 83g.
2 pokoje, kuch- 
lub 4-poko;ówe.

Jackowskiego 
?2996g

Mlody dziennikarz spiesz­
nie poszukuje ponoju. 
Oterty Biuro Og>eszeń, 
Świerczewskiego 3 dla
23008g.

Nieruchójtióści
zamienię na 2 
mieszkania po 

Oferty Biuro 
Swierczewskie-

2!/s-pokoju, mała kuchnia 
i łazienka, wspólny kory 
tarz na Sołaczu zamienię 
na 2 duże lub 3 pokoje 
z. luchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22959g.
Zamienię dwa oddzielne 
pokoje z przynależnością 
mi (własne liczniki, piw­
nice), na 2'h pokoju. Wa­
runki do omówienia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla

Kupimy dotn 2-rodzinny 
z budynkami gospodar­
czymi i ziemią około 4 
ha (bez lokatorów). Mie­
czysława Maruda, Bzy­
ków poczta Trzebnica.

4403p
Sprzedam 
rodzinny

domek jedno-
wolny

koję, kuchnia), 
ul. Torowa 1,

(3 po- 
M osina, 
minuty

ziemi okolica
Oferty Biuro

Świerczewskie- 
23162g

Sprzedam willę jednoro-
d z inną domel;.- go-
spodarczy 250.000 zł oko-
lica Poznania.
Biuro Ogłoszeń,

Cferty 
Świer-

czewskiego 3 dla 22901g.
Sprzedam lub zamienię 
parcelę 1350 m’ przy ul. 
Słupskiej na samochód 
małol itrażowy, używany, 
marki obojętnej. Telefon
91-30. 28918*
Sprzedam parcelę budów 
laną Nowa Wieś ko>o Po­
znania. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22982g.

Zgubiono legitymacje 
służbowe wydane przez 
MO i Inspektorat OSwia
ty w Czarnkowie 
wlsko Leonia 
zam. w Drawskim

na naz 
Jartas, 

Młynie.
440 łp

Wypożyczalnia zagranicz 
nych sukien ślubnych, 
welonów, nakryć do 
chrztu, ubrań męskich. 
Długa 9. 22954g
Koncesjonowany warsztat 
dziewiarski Poznań, Gro­
bla la wykonuje szybko, 
fachowo wszelkie wyroby 
z powierzonej wełny.

2?944g

do stacji kolejowej.
__ 22900R 

Sprzedam działkę budów 
laną w Smochowicach. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 22914g.
Parcele pod domki jedno­
godzinne (Jeżyce)^prze- 
dam. Oferty Biur^Ogło- 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla J2663g.
Polecamy, poszukujemy 
domki, wille, kamienice, 
parcele, gospodarstwa, 
wszelkie nieruchomości, 
zamiany mieszkań, poko­
je umeblowane Biuro Po­
znań. Czerwonej Armii 51. 
w podwórzu, przejście 
przez plac wprost. 222o6g.

Telewizory, radioodbiorni 
ki krajowe i zagraniczne 
naprawia, zestroją, szyb­
ko, fachowo i solidnie, za 
miejscowym w 1 dniu — 
warsztat radiotelewizyj- 
ny, Poznań, Głogowska 
50, podwórze. 21312g

gterka i ciocia, przeżywszy lat 65 śp. Biel-pokoje, komfort

w Poznaniu. K1676
go-

M

dla3RODZINA StOMKOWSKICH23537g

ssani!

Stefan Sternalski

świerczewskiego 
22!>98g.Poznań, ul. Żurawia 15/17.

szukuje „Parcelo-Willa”, 
Czerwonej Armii 29

22565gDnia 7 marca 1961 
niach, zmarła nasza

Kupię mieszkanie wyłą­
czone lub wydzierżawię. 
Oferty Biuro Ogłcszeń,

r. po długich cierpie- 
ukochana siostra, szwa-

Wypożyczalnia zagrań icz 
nych eleganckich sukien, 
welonów. nakryć do 
chrztu. Mickiewicza 30. .

2286fig

sko - Biała, Plac Smolki 
7 m. 6, na mieszkanieAntonina Sron

Pogrzeb odbędzie się w piątek 10 bm. o 
dżinie 9 w Kiekrzu.

W smutku pogrążona

Zamienię mieszkanie 3Pelagia Zborowska

1 KOMITET RODZICIELSKI
TECHNIKUM ODZIEŻOWEGO W POZNANIU

..GŁOS WIELKOPOLSKI" redaquie Kolegium w składzie Marian Ftełsierowki, Zbigniew Mika. Miemystaw Skąpski ,'sekre’a.z redekcii) Zbianiow r l.M (,.d.k.o. C-vn»3ld,k. 19 Telefon,: c.„„,la 611 2! d„aly Se« X ’ 657 t7 7? o U,,,w
X. '.r?ed»kcH^ 637.18;dzial m.enk, 659.19: ,edakcia noer.. 430.73. 657'74’

' Poznnn. ul. Sw.-CT.W.H.go 3. '°l- 952-89 Cuk: ZaŁUdy G„l.,xn. Maron. ” zXrY„?X U' , 4« ’ ° RSW

Pogrzeb odbędzie się w piątek 10 bm. o go­
dzinie 11 z kaplicy cmentarza na Jeżycach.

O tym zawiadamia w smutku pogrążona
RODZINA

Dnia 7 marca 1961 r. zasnął w Bogu zaopa­
trzony Sakramentami św., przeżywszy lat 77 
śp.

Bolesław Romanowski
mistrz blacharski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 11 bm. o go­
dzinie 12 z kaplicy Cmentarza Regionalnego 
na Głównej.

W głębokim smutku pogrążone
( ZONA, DZIECI T WNUKI

Poznań,- Antoninek, ul. Dobrowita 14, 
|___Dobieszewo, Głogów, Kościan. 23639g

Dnia 7 marca 1961 r. zgasło serce najlepsze­
go męża i ojca, który całe życie pełne trudu 
i poświęcenia oddał rodzinie, przeżywszy 
87, opatrzony Sakramentami św. śp.

kapelmistrz dyplomowany

. Pogrzeb odbędzie się w sobotę 11, bm. o go­
dzinie 15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W nieutulonym smutku pozoslaje 
ZONA Z DZIEC Ml

Września! Zamienię 2 po­
koje z kuchnią na mniej 
sze w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2?972g.
Zamienię pokój 12 m: 
z przynależnościami. śród 
mieście na większy. Wa­
runki do omówienia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22976g.

Dnia 7 marca 1961 r. zasnęła w Bogu opatrzona Sakramentami św. nasza 
najukochańsza matka, teściowa i babcia przeżywszy 81 lat śp.

z Frqczkiewiczów

Maria Bocheńska
Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 10 bm. o godz. 16 na cmentarzu 

Bożego Ciała przy ul. Bluszczowej na Dębcu.

W ciężkim smutku pogrążeni
CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWE 1 WNUKI

Poznań, Częstochowa, Genewa. 23582g

W dniu 7 marca 1961 r. zmarł śp.

Stefan Sternalski
nasz drogi( Kolega, sumienny i wzorowy Nauczyciel oddany młodzieży, 
wybitny Wychowawca, którego z żalem żegnają, łącząc wyrazy głębokie­
go współczucia Rodzinie

DYREKCJA, GRONO
MŁODZIEŻ

Przewielebnemu Duchowieństwu, Zw. Zaw. 
Kolejarzy, Sp-ni Inwalidów Jedność, Biuru 
Ewidencji Ludności Poznań — Grunwald, G'O- 
nu Nauczycielskiemu, Komitetowi Rodziciel­
skiemu, dziatwie Szkoły Podstawowej nr 11, 
Przyjaciołom i Krewnym oraz Wszystkim któ­
rzy wzięli udział w pogrzebie mego męża sp.

Bernarda Nowaka 
jak również za okazane współczucie, wieńce 
i kwiaty

serdeczne „Bóg zapłać"
składa ŻONA Z CÓRKĄ

23048g

Ekonomista lat 30, blon­
dyn, o młodym wyglą­
dzie, wzrost średni, spo­
kojny, pogodny, szlachet­
nego serca, lubiący teatr, 
film. turystykę pozna 
blondynkę po studiach, 
do lat. 24, zgrabną, ładną 
o podobnych cechach z 
mieszkaniem. Cel matry­
monialny. Poważne foto- 
oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22820g,
Starsza przystojna z mie^- 
szkaniem poślubi pana 
do lat 55. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 22875g.

Dnia 7 marca 1961 r. zmarł po długich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św. mój najdroższy mąż, ukochany ojciec, teść i dziadek prze­
żywszy 70 lat śp. ’

Stanisław Koschel
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 11 bm. o godz. 10 w Osiecznie.

głębokim smutku pogrążeni
. ZONA, CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE, ZIĘĆ I WNUKT

Osieczna, Poznań.
21609g

wK.ua
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czwarteli

Imieniny 
F ranciszka, 
Katarzyny

Słońce: 
wsch.: 6.21 
zach.: 17.46

Teatr#
OPERA — g. 19 — „Carmen” (koń­

czy się ok. g. 22)
POLSKI — g. 19 — „Święta Joan­

na” (kończj' ok. g. 22)
NOWY — g. 19.15 — „Apelacja Vil- 

lona” (kończy się ok. g. 21.15) 
OPERETKA — g. 19 — „Sylva” — 

(kończy się ok. g. 22)
MARCINEK — g. 11 — „O słonku 

sroce i krasnoludkach” (koń­
czy się ok. g. 13)

SATYRY — próby generalne

hina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18

20.15 — „Szczęściarz Antoni” — 
(poi., 12 1.) y

BAŁTYK — g. 11, 16, 19.30 „Mło­
de lwy” (LSA, 16 1.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12, 14, 16, 
18 — Marysia i krasnoludki” — 
(poi., dla dzieci); g. 20 — „Kor­
sarze Pacyfiku” (I seria)

DOM KULTURY MO — g. 15, 17.30, 
20 — „Kłopoty z miłością” (NRO 
11 1.)

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30 — 
„Pies przy klawiaturze” (węg., 
9 1.), g. 18, 20.15 — „Meksyk w 
ogniu” (meks.. 16 1.)

HUTNIK — g. 16.45, 19 „Hiroszima 
moja miłość” (franc., 16 1.)

MALTA — g. 14, 16, 18. 20.15 — 
„Jeździec znikąd” (USA, 12 1.) 

MINIATURKA — g. 15.45, 18, 20.15
„Niebo bez miłości” (jugosł., 18 
lat)

MUZA — g. 10, 12.30, 15 — „Zbun­
towana orkiestra” (holend., 12 
1.), g. 17.30, 20 — „Dama Kame- 
liowa” (USA. 18 1.)

OSIEDLE — g. 16, 18, 20 — „Nie­
zastąpiony kamerdyner” — (ang. 
12 1.)

PANCERNI AK — g. 17.30, 20 — 
„lekcja miłości” (szwedzki, 18 
lat)

PIZ ST — g. 17, 19 — „Grzech” — 
(jugosł., 18 1.)

RIALTO------ g. 10.30, 13, 15.30. 18 
20.15 — „Tama na Pacyfiku” — 
(wioski, 18 1.)

SCALA — g. 16, 18, 20 — „Milion” 
(franc., 12 1.)

TĘCZA — g. 16, 13, 20 — „W ryt­
mie rock and roiła” (franc., 16 1.) 
WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30.

20 — „Moje siostry i ja” (jap., 
1S lat)

WOJSKOWE — remont
WCZ SOWTCZ — g. 17, 19.15 — 

„Letni sen” (szwedzki, 16 1.)
ZNICZ (Luboń) — g. 19 — „Ballada 

o żołnierzu"
FOTOPUSTIKON — g. 10—20 — 

„Najpiękniejsze miasta Szwajca­
rii (Bem* Genewa, Zurych).

Badio
PROGRAM II (POZNAŃ)

14 — Polska muzyka symf.; 15.05 
Pieśni romantyków niem.; 15.30,— 
Audycja dla dzieci; 16.05 — Na 
fali melodii: 16.30 — Reportaż ak­
tualny; 16.40 — Fel. filmowy K. 
Kazimierskiego; 17.20 — Wielkop 
zespoły chóralne pr?ed mikrof.; 
17.45 — „Panorama” — część II; 
18 — Słuchowisko dla dzieci; 18.25 
Muzyka i akt.; 18.-0 — Tygodnio­
wy fel. Redakcji Społecznej; 19.05 
Uniwersytet radiowy; 19.15 — Z 
warsztatów pozn. pisarzy — Ar­
kady Fiedler; 19.35 — Wieczorny 
koncert życzeń; 20.25 — „Pełń? m 
głosem o sprawach młodzieży ; 
20.45 — Radiowa Ągronomćwka; 
21.27 — Kronika sportowa; 21.40 
Koncert orkiestr tanecznych; 22.10 
Z cyklu: „Nowości literatury”; 
22.40 — Międzynarodowy Uniwer­
sytet Radiowy; 23 — Wieczorna 
audycja kameralna; 22.28 — Mu­
zyka taneczna; 23.50 — Ostatnie 
wiadomości.

Wiadomości: 5.30. 6.30, 7.30, 8.3', 
12.95, 15, 19, 21. 23.50.

Telewizja
POZNAŃ

17 _ program dla dzieci — „Fi­
latelistyka” (K-ce); 17.15 — Film 
krótkometrażowy (lok.); 17.30 — 
„Szymon Kobyliński uczy ryso­
wać" (W-wa); 17.45 — „Echo ty­
godnia” (lok.); 18 — Młodzieżowy 
Klub Telewizyjny (W-wa); 18.30*
Program muzyczny (W-wa); 18.55 
Magazyn filmowy „Klaps” (Łódź); 
19.30 — 1000 wydanie dziennika te­
lewizyjnego (W-wa); 20.10 — Pro­
gram P. I. — reportaż publ. — 
„Kto lam?” (W-wa); 20.40 — Teatr 
KOBRA widowisko — „Kobiety" 
(W-wa): 21.30 — Ostatnie wiado­
mości (W-wa).

KATOWICE
17.15 — FKF; 17.45 — Program 

filmowy.

Wu^taiui
KLUB ZPAP — pi. Wolności 4 — 

wystawa plakatów złożonych na 
Wielkopolski Festiwal Kultural­
ny — wystawa czynna w godz. 
od 9—IS.

MUZEUM HISTORII M. POZNA­
NIA (Stary Ratusz) — wystawa 
widoków starego Poznania — wy 
stawa czynna w godz. od 9—15;

Dyżuru pełnia
SZPITAL MIEJSKI IM. J. STRU­

SIA — chirurgia — interna — ul. 
Szkolna 8/12, tel. 511-11.

APTEKI’ Mickiewicza 22, Alfr 
Lathpego 2. Dzierżyńskiego 107 
Matejki 1, Głogowska 146, Głów­
na 53.

„Kwiatek dla Poznania44
Wiosenny e4ap porządkowania miasta

IV iosna puka już do naszych okien. Niedługo przestanie 
’ ’ dymić wiele kominów pokrywających nasze miasto 

warstewką sadzy. Słońce odważniej zacznie zaglądać do 
wszystkich miejskich zakamarków. 1 chyba czasami zc wsty­
du przymruży oczy, by nie widzieć .porządku”. Bo w Po­
znaniu, mieście Targów Międzynarodowych i Krajowych sły­
nącym z estetyki i czystości — jest jeszcze wicie w tej dzie­
dzinie do zrobienia.

Nieuporządkowane place, 
zdeptane trawniki, zabrudzono 
podwórka, brak miejsc zabaw 
dla dzieci. A jak się dokładniej 
zajrzy, łatwo stwierdzić brud 
w bramach i na klatkach scho­
dowych. Nie przez wszystkie 
okna radzimy patrzeć na 
świat... Może się on wydać 
szary.

*
VTamy zarządy budynków

1 mieszkalnych, Zarząd Zie 
leni Miejskiej — powiecie — 
niech one dbają. Niewątpli­
wie, będą to robiły, tylko że 
potrzeby przerastają możli­
wości; a każdy pragnie, by Po­
znań wyglądał pięknie. Sło-

nouiinn
PREMIERA TEATRU „STUDIO”

Amatorski Teatr „Studio” Sto­
warzyszenia Oświatowo-Kultural­
nego poznańskich spółdzielni 
pracy przygotował nową premie­
rę dla dzieci i młodzieży. Będzie 
to bajka osnuta na tle powieści 
Kornela Makuszyńskiego ,,O 
dwóch takich, co wkradli księ­
życ”, której premiera odbędzie 
się w piątek, 10 bm., o godz. 17.30 
w sali Domu Drukarza przy ul. 
Inżynierskiej 10.

Bilety do nabycia w klubie 
„Mozaika”, Stary Rynek 73/74 od 
godz. 11—13, tel. 546-15, oraz w 
kasie przed przedstawieniem, (na)

«VHI/RflUVF

ZGŁOSZENIA — DO 15 BM.
•Wydział Kultury Prezydium Ra­

dy Narodowej m. Poznania przy­
pomina, że z dniem 15 bm. upły­
wa termin przyjmowania zgłoszeń 
do VIII Ogólnopolskiego Konkur­
su Recytatorskiego (na)

NOWE TAŃCE W „MANRU”
Dyrekcja Państwowej Opery w 

Poznaniu komunikuje, że zmienio 
ny został układ choreograficzny w 
operze „Manru”. Nowe tańce w 
I akcie opracował prof. Stanisław 
Miszczyk. Publiczność poznańska 
ujrzy „Manru” w nowym ukła­
dzie baletowym w dniu 11 bm.

(na)
WIECZÓR AUTORSKI

W czwartek. 9 bm., w Klubie 
Młodzieżowym Studium Nauczy­
cielskiego nr 2 przy ul. Mylnej 
odbędzie się staraniem ZMS wie­
czór autorski młodego prozaika 
Eugeniusza Kobyłeckiego.

Początek imprezy o godz. 18.
(na)

f8blefony
O^Od*O9

ZNÓW GAZ
W celach samobójczych- usiło- 

wtła otruć się gazem świetlnym 
mieszkanka ul. Gwardii Ludowej. 
Zawezwany lekarz Pogotowi u- 
dzielił pierwszej pomocy przeka­
zując denatkę do szpitala.

LEKKOMYŚLNOŚĆ
CZY CHULIGAŃSTWO?

W Szkole Podstawowej nr 34 I 
jeden z chłopaków kopnął swoją 
11-letnią koleżankę w nogę tak j 
silnie, że ta przewróciła się. Le- i 
karz skierował ją do szpitala j 
stwierdzając zwichnięcie nogi w ' 
stawie skokowym.

UWAŻAĆ NA ŚWIECZKI!
Wzniecony świeczką ogień wy­

wołał pożar w piwnicy przy ul. 
Wawrzyniaka 13. Wezwana Straż 
Pożarna .udaremniła dalsze jego 
rozprzestrzenienie.

DWIE KRAKSY
Przy ulicy Głogow-skiej (naprze- ; 

ciw Dworca Zachodniego) tram­
waj linii nr 12 zderzył się z tak­
sówką MPK (nr boczny 425). Rów 
nież w tym samym miejscu do­
szło do ponownej kraksy. „War­
szawa” cofając się wpadła na 
inny samochód osobowy. W obu 
wypadkach pojazdy zostały lekko ' 
uszkodzone.

GRYPA... GRYPA...
Pogotowie notuje wzmożoną 

ilość zachorowań na grypę i an­
ginę. W wieiu wypadkach pa­
cjentów skierowano do poradni 
czynnych w godzinach wie­
czornych.’ Mimo to w ponad 30 
zachorowaniach pierwszej pomo­
cy udzielał lekarz Pogotowia.

Kierownictwo Pogotowia apelu­
je za naszym pośrednictwem aby 
nie nadużywać lekarza Pogoto­
wia, które jest przede wszystkim 
do niesienia pomocy w nagłych 
w' padkach. gróżącycn utrata zdro 
wia czy życia. Nieuzasadnione 
wezwania będą opłacane, (za)

wem, radzimy popatrzeć na 
własne podwórko, stwierdzić 
co można zrobić i zabrać się 
do porządkowania.

Zakłady pracy i instytucje 
mogą zatroszczyć się o este­
tyczny wygląd swego otocze­
nia, doprowadzić do porząd­
ku ulice, założyć trawniki. 
Jeśli istnieją możliwości, 
warto pomyśleć o przygoto-
waniu urządzeń dla dzieciń- 
ców, których brak odczula­
my w Poznaniu. Potrzeb
jest wiele.
Jakie piękne pole do działa­

nia dla Terenowych Ochotni­
czych Hufców Pracy ZMS! Jest 
okazja, by powołać je wresz­
cie do życia i wdrażać mło­
dzież szkolną do pracy fizycz­
nej. Przy ich organizowaniu 
powinny pomóc kierownictwa, 
tym bardziej, że jest wiele do 
zrobienia w otoczeniu samych 
szkół. Nic znaczy to, by w czy 
nach wiosennych nic brała 
udziału cała młodzież.— i zor­
ganizowana w ZHP,* nie na­
leżąca do żadnego związku. 
Młodzież może roztoczyć opie­
kę nad parkami, trawnikami, 
miejscami zabaw...

Wiele do zrobienia mają 
komitety blokowe. Konieczne
jest włączenie mieszkańców 
do zorganizowanych prac po­
rządkowych. Można pomyśleć 
o odmalowaniu klatek schodo­
wych, o naprawie brani, o po­
malowaniu balkonów i zało­
żeniu kwietników. Zresztą — 
inicjatyw komitetów bloko­
wych może być wiele. Trzeba 
tylko włączyć do udziału ogół 
mieszkańców.

Warto pomyśleć o organi­
zacyjnym zabezpieczeniu 
przebiegu prac, oraz zapew- 
ricniu udzielenia pomocy w 
materiałach, jak i narzę­
dziach. Prezydia DRN po­
winny wyznaczyć osoby, któ 
rc będą się tymi sprawami 
zajmow ać.
Popatrzmy na plac zwany 

dawniej „Grollmanem”. Spójrz 
my na otoczenie „Areny". Od 
dawna wymagają one uporząd 
kowania. Zielone światło dla 
inicjatywy społecznej! Jej

Po zgonie 
K. Piotrowskiego
Wczoraj grono plastyków 

stanęło nad trumną arty- 
sty-rzeźbiarza, Kazimierza 
Piotrowskiego. Zmarl nie 
tylko plastyk, ale przede 
wszystkim dobry człowiek, 
przyjaciel, gotowy do po­
mocy w każdej opresji; sam 
mógł nie mieć środków 
czy sposobów, a przecież za 
biegał gdzie mógł, by tylko 
pomóc innym będącym w 
potrzebę. Od 40 bez mała 
lat związany z Poznaniem 

•zyskał sobie ogólną sympa­
tię

Z Jego warsztatu arty­
stycznego wyszło dużo prac, 
zwłaszcza portretów i me­
dalionów; rozsiane te prace 
znaleźć można w licznych 
miastach kraju. Wydaje się, 
że skatalogowanie wszel­
kich dowodów twórczości 
artysty jest zadaniem jak 
najbardziej wskazanym, a 
ujęcie całej działalności 
Piotrowskiego więcej niż cc 
lawę.

Pożegnaliśmy Przyjacie­
la. żal znad grobu zabraliś­
my z sobą; jedyną pociechą 
pozostanie uśmiech, ten naj 
szczerszy jakiego nam nigdy 
nic skąpił. Tego uśmiechu 
nic zapomnimy, (thn) 

Kolej podwyższyła kary
W lutym rozszerzono uprawnienia Straży Ochrony Kolei, do­

tyczące nakładania doraźnych mandatów karnych za wykrocze­
nia przeciwko przepisom porządkowym. W zależności od rodzaju 
wykroczeń, zagrażających normalnemu ruchowi pociągów i bez­
pieczeństwu podróżnych, straż ta będzie mogła nakładać man­
daty w wysokości od 5—106 zł.

Do podniesienia wysokości kar skłoniła władze kolejowe nad­
mierna ilość wykroczeń, popełnianych przez podróżnych. W 
1960 roku organa ochrony kolei na terenie poznańskiej DOKP 
ukarały grzywną 44.694 osoby.

efekty mogą być piękne. Oto 
na przykład na wezwane Pre­
zydium Dzielnicowej Rady Na­
rodowej Poznań — Jeżyce woj 
sko i młodzież akademicka 
pracowała przy zakładaniu 
kabla elektrycznego i instala­
cji wodociągowej wiodącej nad
Rusałkę...

Miasto czeka na naszą po­
moc. Czeka w okresie, gdy 
będziemy wybierać nowe 
rady. A my, w „Głosie" cze­
kamy na meldunki — kto 
pierwszy podejmie apel, 
chwyci za łopaty, pędzel lub 
miotłę?

J. K.

Z. u/yćtaufif uf PTJ-

V/ salonie przy ul. Paderewskie­
go 7 cieszy się od szeregu ty- 

' godni wielką frekwencją Inaugu­
racyjna Wystawa Poznańskiego 

j Towarzystwa Fotograficznego. 
' Jak wiadomo zgromadzono na 
I niej najcelniejsze prace kilku­

dziesięciu członków towarzy­
stwa, począwszy od fotografi- 
ków najbardziej renomowanych 
do początkujących adeptów tej 

{ interesującej sztuki. Na naszym 
zdjęciu — jedna z prac Mariana

Szatkowskiego.

Na sianokosy 
— w Bieszczady

Atrakcyjną wyprawę waka­
cyjną planuje w lipcu kierów 

, nictwo Młodzieżowego Domu 
1 Kultury. Zawarło ono umowę 

z dyrekcją Zarządu Wojewódz 
kiego PGR i Wydziałem Kul­
tury Prezydium WRN w Rze- 
szowie w sprawie zorganizo­
wania obozu letniego w Bie­
szczadach. Specjalna 80-oso- 
bowa ekipa wyruszy na siano 
kosy. Wyjedzie także zespół 
estradowy i teatrzyku lalek, 
który przygotowuj,? program 
dla tamtejszej ludności, miesz 

| kańców osad robotniczych, pra 
I cowników drogowych i rolnych 

oraz wojska.

W planie zajęć przewidzia­
na jest praca przy sianoko­
sach w ciągu 5 dni tygodnia, 
pozostały czas wykorzysta się 
na występy artystyczne i wy­
cieczki krajoznawcze, między 
innymi również do Czechosło- 

I wacji. W wyprawie tej mogą 
wziąć udział n’? tylko wycho­
wankowie MDK, ale także stu 
denci pierwszych jat studiów 
> uczniowie starszych klas lice 
alnych. Zgłoszenia przyjmuje 
kierownictwo MDK.

Poza tym planuje się na lato 
! obozy wędrowne, np. wczasy 
kajakowe na tras’,e Poznań— 
Szczecin '— spływ Wartą i

i Wrocławia do Jeleniej Góry i 
j okolic oraz wędrówki piesze 

po górach. Uczestnicy chóru 
i zespołu choreograficznego 
zorganizują dwa obozy stałe 

w okolicy Chodzieży, (emp)

Problemy komunikacyjne

Potrzeba miejsca
dla pojazdów mechanicznych
Do najważniejszych spraw, których uregulowania doma­

gają się od władz miejskich mieszkańcy Poznania, należy 
bezsprzecznie problem komunikacji. Wiadomo bowiem, że ar­
terie ruchu wielkomiejskiego nic odpowiadają już współ­
czesnym potrzebom, że większość linii tramwajowych zbić 
ga się w śródmieściu, którego przelotowośe jest coraz gor-
sza.
Miasto nie posiada także li­

nii obwodowych, które skra­
całyby mieszkańcom połącze­
nia między dzielnicami obrzeż 
nymi, brak jest również po­
miarów ruchu.

Mówił o tych bolączkach ko 
munikacyjnych na poniedział­
kowym zebraniu Tow. Miłoś-

Une i Uh:i
Jjytacie co znaczy ten ty- 
i tul? Bardzo prosty 

szyfr. One — to nasze miłe 
panie, a Ona — nierozerwal 
nie kojarząca się z pojęciem 
kobiety — Wiosna. Tak się 
w tym roku składa, że wio­
sna wyprzedza kalendarz i 
już od kilku dni raczy nas 
ciepłem i piękną słoneczną 
pogodą. A może to był spe­
cjalny upominek dla Pań na 
ich wczorajsze Święto? 
Jednakże monopol na pre­
zenty, uśmiechy, uprzejmo­
ści etc. etc. mieli wczoraj 
przede wszystkim mężczy­
źni. Prześcigał i się jedni 
przez drugich w pomysłach 

( i niespodziankach. Jedną z 
! nich przygotowali stooim ko 
’ leżankom studenci Wyższej 

Szkoły Ekonomicznej. Byt 
' to atrakcyjny koncert, roz- 
। rywkówy, w którym udział 
\ wzięli m. in. artyści Ope- 
! retki. O tym, że również w 

innych instytucjach, uczel­
niach, zakładach pracy — 

J uczczono „Dzień Kobiet'’ 
; śuńadczyły najlepiej kwia- 
) ty, które były wczoraj re­

kwizytem nr 
nym wszędzie,

1. spotyka­
ło tramwa-

jach, na ulicy, w parkach...
A propos parków. Po zi­

mowej przerwie zaczynają 
ożywiać się. W ostatnich 
dniach korzystając ze słoń- 
co, 
nie 
nie 
cj?

zaglądają tam szczegół- 
mamy z pociechami. Ale 
tylko one. Przez dyskre 
nie chcę wspominać o

zakochanych, mogę tylko 
podać, ale to w ścisłej ta­
jemnicy, że najwięcej moż­
na ich spotkać w Paiku Ka­
sprzaka. Pod znakiem wio­
sny żyją pracownicy Miej­
skich Pralni. Ech ci pozna­
niacy! Dopiero jak zoba­
czyli słońce, to przypomnie­
li sobie, że prochowce i in­
ne części wiosennej garde­
roby trzeba oddać do czy­
szczenia. W rezultacie już 
icczcsnym rankiem długie 
kolejki wyczekują pod 
drzwiami punktów usługo­
wych.

W Palmiarni trwają gorą­
czkowe prace przy nowym 
pawilonie. Ma być udostęp­
niony zwiedzającym 1 maja. 
Jak informuje kierownik — 
p. Franciszek Piotrowicz, 
znajdować się będą w tym 
pawilonie głównie rośliny 
pustynne. Cały nowy yaici 
łon będzie się różnił wyglą­
dem od pozostałych. Otrzy­
ma nowoczesne wnętrze.

A co poza ty m w Pal miar 
ni?

No, cóż, wiosna, a w 
związku z tym dużo pracy. 
Trzeba zmienić ziemie rośl:- 
nom. Obecnie pięknie kwit­
ną storczyki i anturium.

MIR 

ników m. Poznania inż. An- 
arzej Bobiński, kierownik Wy 
oziału Komunikacji Prezy­
dium R. N. naszego miasta. 
Przytoczył on bardzo intere­
sujące liczby.

Ruch pojazdów w Poznaniu 
staje się coraz gęstszy. W 1955 
roku mieliśmy 10.200 poja­
zdów, w 1957 r. — 14.500, w 
1959 r. — 20.830, a w 1960 r. 
— już 26.000, a zatem niemal 
połowę tego, co posiadała cała 
Polska w 1939 roku. Zw.ększe- 
niu ruchu towarzyszy automa 
tyczn.’,e wzrost nieszczęśliwych 
wypadków. Gdzie zdarzają się 
one najczęściej? Według dziel­
nic w 1960 r. zanotowano na 
ulicy Głogowskiej 38 nieszczę 
śliwych wypadków, na ulicy 
Dzierżyńskiego — 24, Dąbrów 
skiego — 14, Warszawskiej — 
13. Kzecz charakterystyczna, że 
nasilenie wypadków j-żst więk 
sze w niedzielę, mimo, żc ruch 
kołowy w ten dz eń maleje. 
Najczęściej wypadki notowa­
ne są pomiędzy godziną 8 a 
12 i 15 a 18.

Prelegent oświadczył, że ce- 
łpm zaznajomienia mieszkań 
cow miasta ze stanem ruchu 
komunikacyjnego, w kwietniu, 
w hali nr 14 MTP zorganizo­
wana będzie wystawa, ilustru­
jąca w wykresach rozwój ko­
munikacji miejskiej

W dalszym ciągu interesu­
jącego odczytu inż A. Bob.ń- 
ski wskazał na stale wzrasta­
jący w naszym mieście ruch 
tramwajowy. W 1938 roku 
tramwaje miejskie przewiozły 
19 milionów osób, a w 1959 r., 
na 18 liniach długości 128.3 
km — już 190,5 min. osób.

Wład;,? miejskie podejmują 
kroki, aby w ramach stosun­
kowo skromnego budżetu 
usprawnić komun.kację. M. in. 
w bieżącym roku ulepszy się 
nawierzchnie ulic na dłu- 
eości 65 km. Powołanie do ży­
cia pracowni komunikacyjnej 
przy Prezydium RN m. Pozna 
r.ia, która przeprowadzi po­
miary ruchu, przyczyni się nie 
wątpliwie bardzo znaczmje do 
usprawnienia naszej komuni­
kacji. (fh)

Jerzy Popłoszyk, Wronki —Ma­
teriał nie nadaje się do druku.

(699)
Wdowa — Nie wiemy o jaką 

miejscowość chodzi. Najlepiej 
będzie jeśli zwróci śię Pani do 
miejscowego adwokata, bo nam 
trudno jest ocenić szczegółowo 
sytuację. (63T)

Kerber Tadeusz, Poznań — 
Sprawy załatwić nie możemy, 
gdyż pismo jest bardzo nieczy­
telne. (670)

L. Jam. Budzyń — Wiersz nie 
nadaje się do druku. (703)

Karol Szymański, Poznań
Jak poinformowały nas Bydgos­
kie Zakłady „Eltra” — radiood­
biorniki „Koliber” ukażą się W 
sprzedaży w II kwartale br. (674)

•Antoni Langowski, Poznań — 
Poda jemy adres o który Pan 
prosił: Śląskie Zakłady Obuwia 
— Otmięcie pow. Krapkowice.

Tetzlaff Włodzimierz, Poznań 
— Wiersza drukować nic będzie­
my. (4)

Zarząd Okręgu ZNP organizuje 
przy Szkolę Podstawowej nr ‘.ą 
ul Berwińskiego 2 3. zespał dzieci 
starszych zaawansowanych w 
jez^angielskim (po 2 latach nau­
czania).

Zespół Estradowy przy Mlo« 
I dzieżowym Domu Kultury ,ul.

Stalingradzka 30, przyjmuje kan­
dydatów powyżej lat 16 do ze­
społów wokalnych (kwartety męS 
kie i, tercety żeńskie). Warunki: 
dobry słuch i głos, znajomość 
nut. Zainteresowani mogą si<? 
zgłaszać: chłopcy we wtorki od 
godz, 17—19, dziewczęta W pią-” 
ki od godz. IG—19.

hinno - znaleziono
Pan Józef Buchwald znalazł 2 

bm. o godz. u przy ul. Matejki 
portmonetkę, pani Waleria Ku­
backa przy s owiańskiej — rower, 
pan Andrzej Urbański przy Sien­
kiewicza i pani Franciszka Gło­
wińska przy Głogowskiej — klu­
cze.

Zguby odebrać n ożna w redak- 
। cji „Gi^su”, ul. Grunwaldzka 
| pokój 62. (js)


